
H. D. Genscher | 
zakończył wizytę

w Polsce
(PAP). 20 bm. dobiegła koń­

ca dwudniowa oficjalna wizy­
ta, jaką złożył w Polsce wice 
kanclerz i minister spraw za­
granicznych RFN Hans-Die- 
trich Genscher.

Przed południem w piątek w 
gmachu MSZ zakończyły się

Obrady I Zjazdu Związku Młodzieży Wiejskiej

Chcemy naszą młodość mądrze przeżyć 
- dla siebie i dla ojczyzny

W. Swirgoń — przewodniczącym ZMW
rozmowy plenarne, które pro 
wadzili ministrowie spraw za­
granicznych Polski i RFN — 
Józef Czyrek i Hans-Dietrich 
Genscher.

Podczas piątkowych rozmów 
główną uwagę skoncentrowano 
na omówieniu stosunków bila 
feralnych, w kant ' ' 
zacji układu o podstawach nor 
malizacji stosunków ...
PRL j RFN z grudnia 1970 r 
mówiono o stosowaniu zasad 
zawartych w tym dokumen­
cie. Poruszono wiele zagadnień 
dotyczących współpracy kultu 
ralnej i gospodarczej między 
obu krajami.

Kontynuowano również wy­
mianę poglądów na niektóre 
aktualne problemy międzyna­
rodowe.

20 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze — Han- 
sa-Dietricha Genschera'.

W rozmowie poruszano za­
gadnienia rozwoju Stosunków 
dwustronnych między PRL a 
RFN oraz problemy międzyna 
rodowe.

Szefa dyplomacji RFN przy 
jął też I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR Stanisław 
Kania oraz premier Wojciech 
Jaruzelski.

W trakcie spotkań omó­
wiono szereg aktualnych prób 
lemów międzynarodowych oraz 
ważniejsze kwestie w stosun­
kach i współpracy dwustronnej 
między PRL a RFN. zwłaszcza 
w kontekście, realizacji posta­
nowień układu o podstawach 
normalizacji stosunków wza­
jemnych z 1970 r. H. D. Gen­
scher zaprosił S Kanię i W. 
Jaruzelskiego do złożenia wizy 
ty w RFN

(PAP) W Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie rozpoczął 
się 20 bm. I Krajowy Zjazd 
Młodzieży Wiejskiej. Uczestni­
czy w nim blisko 350 delega­
tów wybranych na wojewódz­
kich zjazdach tej nowo utworze 
nej organizacji; reprezentują 
oni ponad 75 000 młodych roi 
ników, robotników rolnych i 
inteligencji wiejskiej.' W obra 
dach bierze również udział 
liczna grupa byłych działaczy 
wiejskich organizacji młodzie­
żowych. takich jak: ZMW RP 
..Wici”, ZMW i ZSMW. do któ 
rych tradycji i dorobku nęwią 
zuje w swej działalności dzi­
siejsza ZMW. Zjazd określić ma 
podstawowe kierunki działania 
związku, przyjąć statut i dokn 
nać wyboru władz organizacji.

Na zjazd przybyli: prezes 
NK ZSL, marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa, członek Biu 
ra Politycżnego, sekretarz KC 
PZPR — Kazimierz Barcikow- 
ski, sekretarz KC PZPR, minis 
ter rolnictwa — Jerzy Wojtec 
ki. członkowie Prezydium NK 
ZSL z wicepremierem Roma­
nem Malinowskim, członek se 
kretariatu KC PZPR —■ Stani- 
sl”v Gabrielski.

Życzenia owocnych, twór­
czych obrad nrzekaza! zjazdo 
wi Stanisław Gucwa.

W imieniu KC PZPR nowi 
‘”1 zjazd Kazimierz Barcików 
ski.

Wygłaszając referat progra­
mowy Waldemar Swirgoń pod 

■ kreślił, że zjazd jest potwier­
dzeniem. soolecznei potrzeby 
;stnienia ZMW. Nawiązując do 
błędów popełnionych w reali­
zacji polityki wobec wsi i roi 
nictwa mówca wskazał, że bra 

kowąło prawdy o wsi w świą 
domości społeczeństwa oraz 
sprawiedliwości w zaspokaja­
niu, jej potrzeb produkcyjnych, 
socjalnych i kulturalnych. 
Związek powstaje z rzeczywis 
tej potrzeby głębokich reform 
i przemian na wsi, w gminach, 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia społeczno - gospodarczego 
i politycznego. Tysiące mło­
dych dziewcząt i chłopców jed 
noczy bliska i serdeczna idea 
organizacji samodzielnej, sza­
nującej partnerską współpra­
ce z organizacjami polityczny 
mi. a' - takiej, która sama chce 
i będzie stanowić o sobie — o 
swoim programie i metodach 
działania.

Nawiązując do warunków 
rzeczywistej odnowy mówca 
stwierdził: rozumiemy wyraź­
niej niż inni, w duchu trady­
cyjnej chłopskiej ofiarności 
i poczucia odpowiedzialności za 
o;czyznę, że czasy rozrachunku 
nie zwalniają z obowiązku pra 
cy, — tworzenia i poświęcenia. 
Trzeba jednak, określić jedno' 
znacznie, w ideologii socjalis­
tycznej. w praktyce życia spo 
łecznego. państwowego i w 
systemie organizacji samorzą­
dowych. rolę i prawa naszego 
środowiska. Domagamy się wy 
raźnego, zgodnie z tradycją 
historyczną i wkładem wsi w 
budowę podstaw Polski Ludo 
wej, uznania chłopów za trwa 
łą i pełnoprawną klasę społecz 
ną. za integralny element us­
troju społeczno - politycznego 
w naszym państwie.

Wskazując na zasady jakimi 
kierować się ma ZMW w swej 
działalności W. Swirgoń pod­
kreślił, że związek stoi na grun 

cie ustroju socjalistycznego i 
zasad Konstytucji, w tym soju­
szu robotniczo - chłopskiego, 
którego politycznymi reprezen 
tantami są PZPR, będąca prze 
wodnią siłą w budowie socja­
lizmu, oraz ZSL,

Podkreślając ogromną współ 
ną odpowiedzialność za zjazd 
i przyszłość ZMW mówca za­
akcentował na zakończenie: 
chcemv naszą młodość mądrze 
i pięknie przeżyć i jak powie­
dziano — nie nadaremnie — dla 
siebie i ojczyzny — Polski Lu 
dowej.

W toku ożywionej dyskusji,' 
w której zabrałę głos kilkudzie 
sięciu delegatów podkreślano, 
że sami rolnicy mimo najlep 
szych chęci nie będą mogli za 
pewnić krajowi dostatecznych 
ilości żywności, nie maj9c wie 
lu podstawowych środków do 
produkcji. Potrzeba przy tym 
nie tylko poprawy wyposażenia 
w sprzęt i terminowego zaooa 
trzenią w nawozy, ale także bu 
dow.y dróg, melioracji i resbu 
dowy całej infrastruktury na 
wsi.

Wskazywano jednocześnie, że 
ludności rolniczej nie można 
traktować tylko jako producen 
tów. żywności. lecz’jako pełno 
nrawnych obywateli. Liczni de 
legaci podkreślali też potrze­
bę szybkiej nowelizacji usta­
wy o emeryturach i innych 
świadczeniach dla rolników j 
ich rodzin, a także konieczność 
tworzenia dogodnych warun­
ków dla rozwoju samorządu 
rolniczego. Na tvm tle oma­
wiano zadania ZMW. Nasten- 
nie uczestnicy zjazdu podjęli
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Nowy silnik elektryczny z Poznania

Wielkopolska Fabryka Maszyn Elektrycznych „Ema—Wiefamel" 
w Poznaniu to znany w kraju producent. Powstają tutaj m. In. 
dwa typy silników wirówek do bielizny produkowanych w Mysz­
kowie. W tym roku przygotowuje się nowy model, który o 10 
procent zmniejszy zużycie materiałów. Na zdjęciu: podczas mon­

tażu elementów wirujących silnika.
Fot. „Glos” — R. Królak

• Ogłoszenie gotowości strajkowej
• Rozpoczęcie rozmów w Urzędzie Rady Ministrów

Zajścia w Bydgoszczy przerodziły się 
w ogólnokrajowy konflikt

(PAP) Wydarzenia w Byd­
goszczy stały się powodem po­
ważnego zakłócenia pokoju 
społecznego w Polsce. W ca­
łym kraju wzrosło w piątek 
napięcie, w wielu regionach 
ogłoszono gotowość strajkową, 
podjęto akcje protesta' vjne.

W godzinach przedpołudnio­
wych 20 bm. przybyła do Byd­
goszczy komisja eksnerto^- 
powołana przez wicepremie­
ra Mieczysława Rakowskiego. 
Komisja, której przewodniczy 
zastępca prokuratora general­
nego Józef Żyta, ma za zada­
nie przeprowadzenie wszech­
stronnych dochodzeń w spra­
wie wydarzeń, jakie nastąpi­
ły w czwartek w Bydgoszczy.

W Bydgoszczy przebywali 
też przedstawiciele Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność”: Lech 
Wałęsa^ Ryszard Kalinowski, 
Marian Jurczyk, Zbigniew Bu? 
jak- i Andrzej Celiński.

Prezydium KKP NSZZ ..So­
lidarność” podjęło uchwałę, w 
której odwołuje wszelkie roz­
mowy z władzami i ogłasza 
dla wszystkich instancji oraz 
członków „Solidarności” stan 
gotowości strajkowej. Prezy­
dium KKP zwróciło się do 
członków związku, aby w at­
mosferze powagi i najwięk­
szej odpowiedzialności do dnia 
23 bm. przygotowali swoje Or­
ganizacje do spełnienia zadań, 
jakie stawia zaistniała sytua­
cja.

Dwie godziny trwał prokla­
mowany przez bydgoski MKZ 
NSZZ „Solidarność’’ strajk 
protestacyjny, wyrażający 

sprzeciw załóg robo tn: czy ch 
przeciwko ingerencji MO w 
gmachu WRN W Kombinacie 
Chemicznym „Zachem’’ strajk 
poprzedzony został wiecem za- 
Lgi, w'czasie którego uchwa­
lono rezolucję wyrażającą 
zdecydowany protest.

Dla podtrzymania protestu 
bydgoskiej „Solidarności” war 
szawskie-MZK ogłosiły strajk, 
który został następnie odwo­
łany. Jednak w gdzinach 
12—14 kursowała tylko część 
autobusów i tramwajów po­
nieważ nie wszędzie udało się 
w porę akcję powstrzymać. W 
warszawskich .zakładach pra­
cy ogłoszono gotowość straj­
kową.

Od godziny 11 do 13 trwał 
w piątek w zakładach prze­
mysłowych oraz w komunika­
cji miejskiej Torunia i Gru­
dziądza strajk ostrzegawczy. 
Pracowały,-, tylko fabryki o 
ruchu ciągłym. Dwie, godziny 
trwał również strajk ostrze­
gawczy pracowników oddzia­
łu terenowego PKS we Włoc­
ławku, natomiast na godzinę 
stanęła w tym mieście komu­
nikacja autobusowa. Przez 1,5 
godz. nie kursowały autobu­
sy w Olsztynie.

Gotowość strajkową ogłoszę 
no we Wrocławiu, na Śląsku 
i w Zagłębiu, w regionie świę­
tokrzyskim. w Szczecinie, Lu­
blinie i innych regionach.

Załogi szeregu zakładów 
pracy i o&niwą organizacji spo 
łecznych podejmują rezolucje 
w sprawie incydentu bydgos­
kiego.
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Rozmowy polskiej 
delegacji rzędowej w Moskwie

(PAP). W dniach 19—20 bm. 
przebywała w Moskwie delega 
cja rządowa PRL w składzie 
—członek Biura Politycznego 

KC PZPR, wicepremier Mie­
czysław JagielskL wicepre^er 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania, Henryk Kisie-l. mini 
ster finansów, Marian Krzak, 
prezes Narodowego Banku Pol 
skiego, Stanisław Majewski, 
prezes Banku Handlowego, Ma 
r.an Minkiewicz.

Tematem rozmów była. re­
alizacja spraw poruszonych 
podczas niedawnego pobytu w 
Moskwie delegacji PZPR podZ

SDOrt • sport
Motor — Lech 2:1 (1:0)

Znowu zabrakło skuteczności
. INFORMACJA WŁASNA

Nie powiodło się piłkarzom 
Lecha w 17 kolejce spotkań o 
mistrzostwo I ligi. W Lublinie, 
po grze stojącej na przecięt­
nym poziomie, poznańscy prze 
grali z miejscowym Motorem 
1:2 (0:1). Bramki dla Motoru 

przewodnictwem I sekretarza 
KC PZPR, Stanisława Kani 
oraz podczas spotkania premie 
ra rządów obu krajów — Woj 
ciecha Jaruzelskiego i Nikoła 
ja Tichonowa. Główną uwagę 
poświęcono przedsięwzięciom, 
które sprzyjać będą poszerze­
niu i pogłębieniu dwustronnej 
współpracy gospodarczej oraz 
zwiększeniu dzięki temu obro 
tów towarowych. Omówiono 
sprawy dostaw ze Związku Rą 
dzieckiego do Polski surow­
ców, przede wszystkim dla 
przemysłu lekkiego, chemicz­
nego .hutniczego.

zdobyli: Pop w 4 min. i Ko- 
mosa w 53 min. Dla Lecha je 
dyną bramkę zdobył Kasalik 
w 51 min. Spotkanie sędzio­
wał Bartosik z Krakowa. Wi­
dzów 20 000. Zespoły wystąpi­
ły w następu'ocych skodach:

Dokończenie na str 8

Zacięte walki 
w Iranie

(PAP). Radio teherańskie po 
dało 21 bm., że oddziały irac­
kie przeprowadziły atak ra­

kietowy na kilka miast w irań 
sk:ej prowincji Chuzestan 
Pod ostrzałem znalazły się m. 
in. miasta Ahwaz, stolica pro 
wincji oraz Dezuful, ważny o- 
środek strategiczny, gdzie krzy 
żują się drogi prowadzące od 
granicy do środkowego Iranu 
oraz z południa na północ. We 
dług rozgłośni teherańskiej, w 
czasie ataku rakietowego na 
Ahwaz śmierć poniosły 4 oso 
by, zaś pociski zburzyły i usz 
kodziły wiele budynków w 
dzielnicach mieszkalnych.

Howa ofiara
w Kraju Basków

(PAP). W jednym ze szpita­
li w Bilbao zmarł wskutek po 
strzały ppłk sił lądowych, Ro 
meo Rotsechae. Był on kolej 
ną ofiarą zamachu terrorystów 
baskijskich z organizacji ETA. 
Dla oddania hołdu zmarłemu 
przybył w sobotę do Kraju 
Basków premier Hiszpanii, Le 
ipoldo Calvo Sotelo, któremu 
towarzyszyła grupa wyższych 
wojskowych. Przed dwoma ty 
godniami premier przebywał 
v BJbao w zw zku z za- 
rz^emem jednego z sze­

fów policji.

Trwają sojusznicze ćwiczenia 
armii Układu Warszawskiego

(PAP). Planowe, wspólne 
ćwiczenie dowódczo-sztabowe 
sojuszniczych armii i flot z o- 
znaczonymi wojskami pod 
kryptonimem „Sojusz-81” prze 
biega z ustaleniami.

Dla uczestniczących w ćwi­
czeniu żołnierzy czterech brat 
nich armii (Armii Radziec­
kiej, Czechosłowackiej Armii 
Ludowej, Narodowej Armii 
Ludowej NRD i Wojska Pol­
skiego, przebywających na po 
ligonach oznacza to wzmożony

Posiedzenie Komisji d/s Kontaktów 
z Organizacjami Studenckimi

(PAP) 20 bm. odbyło się w War­
szawie kolejne posiedzenie Ko­
misji do spraw Kontaktów z Or­
ganizacjami Studenckimi. W trak 
cie pierwszego posiedzenia komi­
sji, z udziałem przedstawicieli 
organizacji studenckich, na sku- 
tek stanowiska NZS przyjęto for­
mułę rozmów dwustronnych z re­
prezentacją poszczególnych orga­
nizacji.

Kierownictwo rządu przekazało 
stanowisko, iż należy dążyć do 
prowadzenia rozmów z udziałem 
wszystkich zainteresowanych or­
ganizacji studenckich w myśl po- 

napływających ze ś-ó- 
dowiska studenckiego. Taki był

wysiłek organizacyjny i szko 
leniowy, trud podporządkowa 
ny idei uzyskania jak najlep­
szych rezultatów w sprawdza 
niu żołnierskiego kunsztu i u- 
miejętności obronnych.

W czasie przerwy w ćwiczę 
niu polscy i radzieccy żołnie- 

'Tze spotykają się ze społeczeń 
stwem tych regionów, które 
przed 36 laty jednostki 
Armii Radzieckiej i ludowego 
Wojśka Polskiego wyzwoliły 
spod hitlerowskiej okupacji.

m. in. wniosek przedstawiony 
premierowi przez Ogólnopolską 
Komisję Porozumiewawczą Stu­
dentów WSP, prowadzącą rozmo­
wy z komisją międzyresortową w 
Krakowie.

Problemy przedstawione przez 
organizację interesują całe śro­
dowisko studenckie i powinny być 
rozpatrywane przy udziale wszy­
stkich stron. Stanowisko takie po­
dzielały komisja. SZSP i NZS. Nie 
zaakceptował jednak nadał zasa­
dy prowadzenia rozmów wielo­
stronnych NZS i jego przedsta­
wiciele nip. przybyli na posiedze­
nie komisji.

Od dzisiaj przedpłaty
na samochody

(PAP) 23 bm. ^chodzi w ży 
cie nowy system sprzedaży 
samochodów. Od tego dnia do 
22 kwietnia przyjmowane bę 
dą pierwsze wpłaty na lata 
1982—85.

Narodowy Bank Polski in­
formuje. że pierwsze wpłaty 
mogą być dokonywane we 
wszystkich Powszechnych Ka­
sach Oszczędności i ich ekspo 
zyturach. w oddziałach onera 
cyjnych obsługujących obrót 
oszczędnościowy, w bankach 
spółdzielczych, w urzędach 
pocztowo - telekomunikacyj­
nych oraz w upoważnionych 
ajencjach PKO, znajdujących 
się no. na terenie większych 
zakładów pracy.

Pierwsze wpłaty powinny 
być dokonane na specjalnych 
blankietach wpłaty na konto 
o nazwie „Rachunki oszczędnoś 
ciowe umiejscowione dla przed 
płat na samochody osobowe”. 
Nr oddziału i nr konta opu­
blikują Powszechne Kasy 
Oszczędności we wszyst- 
kieh placówkach przyjmują­
cych wpłaty. Będą tam rów­
nież wzorcowe blankiety któ 
V: pozwolą wpłacającym zorien 
tować się jak wypełniać prze 
kazy.
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odGŁOSy
Dialog z Bonn

\AJarszawskie spotkania mini 
’’ stra spraw zagranicznych 

Republiki Federalnej Niemiec 
Hansa-Dietricha Genschera po­
twierdziły, że dzisiaj obu partne 
rów — Polskę i RFN interesuje 
więcej spraw niż przed dziesię­
ciu laty, kiedy dopiero wkracza 
liśmy na drogę podstaw norma­
lizacji wzajemnych stosunków. 
Ale też uświadamiają, że na tej 
drodze jest niemało jeszcze 
przed obu państwami i naroda­
mi kwestii do rozwiązania, co 
mejako symbolicznie unaoczniła 
niedawna decyzja wprowadze­
nia do praktyki nauczania w 
szkołach RFN atlasów z granica 
mi Rzeszy Niemieckiej z 1937 ro 
ku

Nie możemy rezygnować z na 
szego głosu protestu w tej spra 
wie, bo takie mapy godzą w u- 
kształtowany i powszechnie w 
międzynarodowym życiu polityąz 
nym akceptowany stan rzeczy 
w Europie. A to przecież ozna­
cza, że to pociągnięcie zacho- 
cJnioniemieckie staje się zarze­
wiem podważania stałości pokoi 
jowego układu europejskiego.

Takie polskie stanowisko w 
tej sprawie nie przeszkadza na­
szej dyplomacji w szukaniu punk 
łów stycznych także z Republi­
ką Federalną na rzecz co naj­
mniej zatrzymania zbrojeń na na 
szym kontynencie. Bo w tej wła 
śnie kwestii od Bonn i roztacza­
jącego nad nim opiekę militarną 
Waszyngtonu tak wiele zależy. 
Na tym polu pozostajeręy wier­
ni tradycyjnej naszej aktywności, 
znaczonej kiedyś inicjatywami po 
wstrzymania zbrojeń atomowych, 
a dzisiaj — zaproszeniem do 
Warszawy na europejską konfe 
rencję rozbrojeniową.

Mamy też z Republiką Fede­
ralną Niemiec wiele spraw 
dwustronnych, związanych ze 
współpracą gospodarczą i kultu 
ralną. One w rozmowach, war­
szawskich znalazły wyodrębnio­
ne miejsce, w drugim ich dniu. 
Ale to przecież nie oznacza, iż 
rozwój współpracy gospodarczej 
w ogóle nie zależy od stosun­
ków politycznych. Bo to właśnie

■' diałog między Wschodem i Za­
chodem toruje drogę trwałości 
współpracy międzynarodowej. I 
nie tylko naszej.

TADEUSZ ■ KACZMAREK

nDuży-Lotek“
I LOSOWANIE

6, 20, 21. 22, 31. 40 dod. 18

II LOSOWANIE
13. 20. 32. 39. 40, 46

końcówka banderoli 7088

„Koziołki"
I LOSOWANIE
4. 5, 29, 30, 39

II LOSOWANIE
6, 7. 22, 29. 48 

końcówka bFr''-—1! 094749

3 x 10
1, 7. 6 dod. 3

Zajścia w Bydgoszczy przerodziły się 
w ogólnokrajowy konflikt

Dokończenie ze str. 1
W oświadczeniu prezydium 

MKR NSZZ „Solidarność’ w 
Szczecinie czytafny m. i!n.: „Po 
36 dniach spokoju, w czasie 
których NSZZ „Solidarność” 
robił wszystko, aby panował 
ład, zostaliśmy zmuszeni ża- 
jąć zdecydowane stanowisko 
i ogłosić gotowość strajkową 
oraz zerwać wszelkie rozmo­
wy z władzami. Chcemy wła­
dzy praworządnej, ludowej, 
broniącej naszych narodowych 
interesów — głosi rezolucja. 
10-punktowy program premie­
ra gen. Wojciecha Jaruzelskie­
go zdobył społeczne poparcie.

Grupa robocza Konfederacji 
Autonomicznych Związków Za 
wodowych przyjęła oświadczę 
nie, w którym wzywa rząd do 
natychmiastowego wyjaśnie­
nia okoliczności zajść w Byd­
goszczy, podania szczegółów 
zajść do wiadomości publicz­
nej pra.z pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności.

USTALENIA
ZESPOŁU EKSPERTÓW 

d/s WYDARZEŃ 
W BYDGOSZCZY

Zespół rozpoczął pracę w 
nocy z 19 na 20 bm. Rozma­
wiał z uczestnikami wydarzeń, 
dokonał wglądu do dokumen­
tów i protokołów z sesji WEN. 
Oto oświadczenie złożone w 
imieniu zespołu przez Józefa 
Żyta i Stefana Zielińskiego.

Ostatnia sesja WRN poświe­
cona była merytoryczne m. 
in. wyborom nowego wojewo­
dy oraz rozpatrzeniu spraw 
związanych z planem gospo­
darczym regionu. Na sesję za­
proszeni zostali przedstawiciele 
MKZ NSZZ „Solidarność” w 
Bydgoszczy. Przewodniczący 
Komisji Rozwoju Gospodar­
czego i Zagospodarowania 
Przestrzennego WRN w Byd­
goszczy — Andrzej Młodecki za 
proponował w trakcie obrad 
ponowne przedyskutowanie 
planu gospodarczego w komi­
sjach WRN, przede wszystkim 
z uwag; na niemożliwość wcześ 
niejszego dostarczenia radnym 
pełnych materiałów dotyczą­
cych poruszanych problemów. 
A. Młodecki motywował swo­
ją propozycję koniecznością 
odesłania projektu planu i 
budżetu do wojewody celem 
ujęcia zasadniczych proble­
mów podniesionych w inter­
pelacjach. jak również celem* 
zharmonizowania tych projek 
tów z programem zabezpiecze­
nia realizacji 10-punktowego 
programu premiera. Zapropo­
nował on odroczenie sesji i 
odbycie drugiego posiedzenia 
w najbliższym terminie.

Jak potoczyły się dalsze wy 
darzenia? Według dotychcza­
sowych ustaleń wynika — 
stwierdza dalej J. Żyta — że 
no odroczeniu sesji WRN na 
sali zostało kilkudziesięciu 
członków NSZZ ,.Sol:damość” 
w Bydgoszczy, którzy1 uważa­
li, iż w wyniku „manipulacji” 
z radnymi doszło do świado­
mego zerwania sesji WRŃ. po 
to. abv un:emożliw:ć SoFdor- 
ności okręgu bydgoskiego za­
brania głosu na tematy zwią­
zane z rozwojem tego regio­

nu. działalnością związku a 
także ze sprawami rolnictwa.

Przedstawiciele Urzędu Wo­
jewódzkiego zwrócili się z 
prośbą o opuszczenie sali ob­
rad, z uwagi na to, że obrady 
zakończyły się. Pomimo wie­
lokrotnych próśb i wezwań 
przedstawiciele „Solidarności” 
sali nie opuścili. Ok. godz, 
19.00 podjęto decyzję o uży­
ciu organów porządkowych, 
do pomocy przy usunięciu ich 
z sali. Cały czas trwały przed 
tern bezpośrednie rozmowy 
wicewojewodów oraz innych 
przedstawicieli Urzędu Woje­
wódzkiego z tą grupą człon­
ków „Solidarności” na czele z 
przewodniczącym MKZ w 
Bydgoszczy — Janem Rulew­
skim. Rozmowy te nie dopro­
wadziły do pożądanego efek­
tu. I dopiero wtedy użyte 
zostały siły porządkowe, przy 
pomocy których opróżniono 
salę. Funkcjonariusze MO by­
li — jak ustalono — bez bro­
ni, bez pałek, bez hełmów. 
Zachowywali się w czasie wy 
konywania swoich obowiąz­
ków w sposób zdecydowany, 
lecz nie brutalny. Poszkodo­
wani twierdzą, że zostali po- 
bmi poza salą obrad WRN.

W szpitalu przebywa trzech 
pacjentów: Michał Bartoszcze, 
Mariusz Łabentowicz i Jan 
Rulewski. Zostali oni przywie 
zieni do szpitala z powodu 
doznanych urazów. U Michała 
Bartoszcze, który ma lat 68 
stwierdzono uraz twarzo-czasz 
ki , i żeber, objawy obrzęku 
mózgu, niewydolność” wieńco­
wa. Jest on w ciężkim stanie.

U Mariusza Łabentowicza, 
który ma lat 25, stwierdzono 
uraz twarzo-czaszki i objawy 
wstrząśnienia mózgu. U Jana 
Rulewskiego, lat 37, stwierdzo 
no podobnie — uraz twarzo- 
czaszki, objawy wstrząśnienia 
mózgu oraz uraz lewego uda. 
Jeśli chodzi o dwóch ostatnich 
wymienionych pacjentów, to 
ich stan jest dobry.

Jeśli chodzi o stan Michała 
Bartoszcze to ze względu na 
konieczność przeprowadzenia 
dodatkowych badań — kon­
kretnie chodzi o arteriografię 
mózgu — którymi to możliwoś 
ciami nie dysponuje szpital w 
Bydgoszczy, a także ze wzglę 
du na stan pacjenta, specjaliś 
ci zaproponowali przewiezienie 
go do Kliniki Neurochirurgicz 
nej w Warszawie. Pacjent i 
jego rodzina wyrazili na to 
zgodę.

POWOŁANIE SPECJALNEJ 
KOMISJI RZĄDOWEJ

Jak dowiaduje się PAP — 
prezes Rady Ministrów gen. 
armii Wojciech Jaruzelski, w 
oparciu o raport grupy eksper 
tów pod kierownictwem zastęp 
cy prokuratora generalnego 
Józefa Żyta, powołał komisję 
rządową pod przewodnictwem 
ministra sprawiedliwości prof. 
Jerzego Rafii. Zadaniem korni 
sii je^t dokładne zbadanie i 
ocena wydarzeń mającvch 
miejsce w Bydgoszczy oraz 
przedstawienie premierowi 
wniosków. Komisja udała się 
wczoraj do Bydgoszczy.

STANOWISKO PREZYDIUM 
KKP „SOLIDARNOŚĆ”

Obradujące w Bydgoszczy 
Prezydium KKP „Solidarność” 
wydało komunikat, w którym 
informuje się o spotkaniu rzą 
dowego zespołu ekspertów ze 
specjalnie powołaną komisją 
prezydium MKZ Bydgoszcz. W 
czasie tego spotkania przedsta 
wiciele MKZ określili postula 
ty w związku z sytuacją zaist­
niałą w Bydgoszczy. Zwrócono 
się o powierzenie przeprowadzę 
nia dochodzeń instytucjom i in 
stancjom, których stopień nieza 
leżności i ranga zapewnią peł 
ny obiektywizm działania, o 
ustalenie i podanie do publicz 
nej wiadomości przebiegu wy 
padków oraz o określenie od­
powiedzialności za podjęte de 
cyzję i ukaranie winnych zgod 
nie z obowiązującym prawem

Prezydium KKP — jak głosi 
komunikat — udzieliło popar­
cia tym postulatom. W komu­
nikacie stwierdzono, iż NSZZ 
„Solidarność” dąży do zapew­
nienia spokoju społecznego i 
stabilizacji. Jednocześnie pre­
zydium KKP zwróciło się z a- 
pelem do wszystkich organiza 
ej, związkowych i członków 
związku o spokojne, rozważ­
ne i zdyscyplinowane działa­
nia. Nie możemy pozwolić — 
stwierdzono w komunikacie — 
aby emocje wzięły górę nad 
rozwagą i rozsądkiem.

Prezydium KKP uważa, iż 
powstały konflikt powinien m 
stać rozstrzygnięty w drodze 
rozmów i negocjacji. W uchwa 
le z 20 bm. uznano za koniecz 
ne zawieszenie wszelkich nego 
cjacji prowadzonych z Rządem 
dc czasu podjęcia rozmów na 
temat obecnie najpilniejszy 
— wyjaśnienia zajść w Byd­
goszczy i przywrócenia gwa­
rancji istnienia niezależnego 
związku zawodowego. Prezy­
dium KKP — jak głosi komu 
nikat — z zadowoleniem przy 
jęło oświadczenie rzecznika 
rządu, że intencją premiera 
jest poszukiwanie rozwiązania 
konfliktu na drodze negocja­
cji. Kierując się interesem spo 
łecznym, który wymaga, aby 
rozmowy takie’ zostały podjęte 
niezwłocznie, Prezydium KKP 
wyraża gotowość przystąpienia 
do nich natychmiast.

ROZPOCZĘCIE ROZMÓW 
W URM

Wczoraj o godz. 12.30 rozpo 
częły się w Urzędzie Rady Mi 
nistrów rozmowy pomiędzy 
członkami Prezydium Krajo­
wej Komisji Porozumiewaw­
czej NSZZ „Solidarność” z 
przewodniczącym Lechem Wa­
łęsą a członkami Komitetu Ra 
dy Ministrów d/s Związków 7? 
wodowych z nrzewodniczącvm 
tego organu, wiceprezesem Ra 
dv Ministrów Mieczysławem 
F Rakowskim. Omawiane sa 
sprawy dotyczące, wydarzeń w 
Bydgoszczy. W rozmowach u- 
r-estnicza przedstawiciele MKZ 
NSZZ ..Solidarność” z Bydgosz 
mw. CPAP)

Wojewódzka konferencja ZSMP w Pile

Lekcja młodzieżowej demokracji
INFORMACJA WŁASNA

W miniony piątek w Pile 
odbyła się wojewódzka konfe 
rencja programowo-wyborcza 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej. Tematem ob 
rad było przedyskutowanie pro 
gramu działania organizacji 
przed III Zjazdem ZSMP o- 
raz wybory delegatów na 
zjazd. W młodzieżowej deba­
cie, której przewodniczył 
Andrzej Fromberg — woje­
wódzki komendant OHp uczę 
stniczyli: sekretarz KW PZPR 
— Bronisław Frankowski o- 
raz sekretarz Rady Głównej 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej 
— Wiesław Weitz.

Przed konferencją odbyło 
się plenarne posiedzenie Za­
rządu Wojewódzkiego ZSMP, 
w ‘czasie którego dokona'no 
zmian organizacyjnych. Rezyg 
nacje z pełnionych funkcji -zjo 
żyli: przewodniczący — Ma­
rek Tritt oraz wiceprzewodni 
czący — Katarzyna Balcerzak 
i Marian Obsadny. Plenum 
przyjęło rezygnację wiceprze­
wodniczących, nie przyjęło je 
dnak rezygnacji przewodniczą 
cego ZW ZSMP. Dokonano wy 
boru nowych wiceprzewodni­
czących ZW ZSMP; zostali ni 
mi: Zbigniew Byczyński, Ed­
ward Kuczyński i Andrzej 
Skawiński.

W czasie konferencji referat 
programowy wygłosił prze­
wodniczący ZW — Marek 
Tritt, który wskazał na złożo­
ne problemy działalności 
ZSMP. jak również istotne

Panież odwiedziS 1 \

Szwajcarię
(PAP) Rzecznik Watykanu 

potwierdził w sobotę oficjal­
nie, żę papież Jan Paweł II 
złoży wizytę pastoralną w 
Szwajcarii w dniach 1—5 czerw 
ca br. Rzecznik poinformował 
również, że Ojciec Święty uda 
się 26 kwietnia, w setną rocz­
nicę urodzin papieża Jana 
XXIII, do Bergamo. 

Obrady I Zjazdu
Zwiyzku Młodzieży Wiejskiej

Dokończenie ze str. I 
pracę w zespołach problemo­
wych.

W trakcie sobotnich obrad 
plenarnych Piotr Wiśniewski 
przedstawił w imieniu delęga 
cji ZMW z woj. bydgoskiego 
oświadczenie n/t konfliktu sdo 
łecznego w tym regionie. Za­
damy — stwierdza oświadczę 
nie — wyjaśnienia wszystkich 
okoliczności ostatnich wypad­
ków w Bydgoszczy i ukarania 
winnych, żądamy załatwienia 
naszych chłopskich spraw.

Delegaci na I Krajowy Zjazd 
ZMW dokonali wyboru władz 
oraz uchwalili statut, związku.

sprawy związane z udziałem 
młodzieży w przemianach za­
chodzących w kraju i regionie. 
Mówca zwrócił uwagę na kry 
tyczny ton dyskusji przedkon- 
ferencyjnej.

Zabierając m. in. głos w dy 
skusji Waldemar Walewski 
stwierdził, że w ostatnim cza­
sie Zarząd Wojewódzki nie 
zbierał się na plenarnych po'- 
siedzeniach, nie podejmował 
żadnych decyzji. Młodzież stra 
ciła zaufanie do swych repre­
zentantów, w związku z czym 
zgłaszam wniosek o wotum 
nieufności w stosunku do Za­
rządu Wojewódzkiego i prze­
głosowanie go. Wniosek ten po 
parli inni delegaci.

W dyskusji mało mówiono o 
przygotowanym pod dyskusję 
programie działania na naj­
bliższą przyszłość. Długo nato­
miast trwały przetargi pomię 
dzy prezydium konferencji a 
delegatami nad tym, czy odbę 
dzie się głosowanie nad wnio 
skiem o wotum nieufności czy 
nie? Była to lekcja demokra­
cji wewnątrzorganizacyjnej, w 
której decydujący. głos mieli 
delegaci na konferencje. W 
tajnym głosowaniu większo­
ścią głosów zadecydowano o 
Udzieleniu Zarządowi Woje­
wódzkiemu ZSMP w Pile wo 
tum nieufności. Delegaci zde­
cydowali także, że niezwłocz­
nie trzeba przeprowadzić kam 
panię sprawozdawczo-wybor­
czą do nowego Zarządu Woje 
wódzkiego.

W czasie obrad wybrano 24 
delegatów na III Zjazd ZSMP.

(wis)

Wypadek w kopalni 
„Lenin“

(PAP) W rejonie chodnika, 
gdzię prowadzone były robo­
ty przygotowawcze w kopalni 
„Lenin” w Mysłowicach — We 
sołej, na poziomie 465 metrów 
pod ziemią miał miejsce zawał 
wyrobiska korytarzowego. W 
bezpośrednim rejonie zawału, 
który nastąpił na odcinku 7 
metrów znalazł się górnik ;— 
Marian Wilczyński, który po­
niósł śmierć na posterunku 
nracy.

Na przewodniczącego Zarżą 
du Krajowego wybrano dotych 
czasowego przewodniczącego 
Tymczasowego Zarządu Kra­
jowego — Waldemara Swir- 
gonia — pracownika nau­
kowego Uniwersytetu Warszaw 
skiego, urodzonego w 1953 r. w 
rodzinie inteligencji wiejskiej 
w wo.j. chełmskim. Wybrano 
również 110-osobowy Zarząd 
Krajowy ZMW, Krajową Ko­
misję Rewizyjną oraz Krajo­
wy Sąd Koleżeński.

Przy jęciem dokumentów koń 
cowych określających kierunki 
działania ZMW I Ziazd zakoń­
czył wczoraj obrady. (PAP)

Kartki na mięso

INFORMACJA
W wywiadzie dla

KONSTYTUCJA MARCOWA TEMATEM SESJI NAUKOWEJ
(Inf. wł.) Kolejne „Spotkanie historyczne”, które odbyło się w 

hiegłą sobotę w Lesznie, poświęcono 60 rocznicy uchwalenia Kon­
stytucji Marcowej. Spotkanie, którego organizatorem było Leszczyń­
skie Towarzystwo Kulturalne, miało charakter sesji naukowej, a 
wzięl; w nim udział historycy—regionaliści i miłośnicy historii. Pod 
czas spotkania wysłuchano m. in. referatów naukowych wygłoszo­
nych przez prof. dr. M. Orzechowskiego — ..Konstytucja Marcowa 
jako realia polskiej myśli politycznej” oraz doc. dr. Z. Dworeckie- 
go — ..Stosunki polityczne w Wielkopolsce w okresie powstawania 
TI Rzeczypospolitej”, (ar)

Kto ma 18 lat
WŁASNA
Polskiej Agen-

telefony
• W Ostrzeszowie (Kaliskie) 

na skrzyżowaniu al. Wojska Pol­
skiego z ul. Bohaterów Stalingra­
du kierujący taksówką do-prowa- 
dził do* zderzenia z motocyklem 
„WSK”. którego kierowcę ranne­
go przewieziono do szpitala.

POGODA

cji Prasowej, wiceminister han­
dlu wewnętrznego i usług — Ma­
rek Wieczorek stwierdził, że w 
momencie wprowadzania kartek 
na mięso i jego przet.wory — w 
wieku do 18 lat będą te osoby.
W 
ta

których metryce figuruje da-
urodzenia późniejsza niż

marca 1962 roku. Zastosowano
31 
w

WYSTAWA KSIĄŻEK O ROLNICTWIE
(Inf. wl.) Od ubiegłego piątku w Księgarni Naukowej PAN w Po­

znaniu przy ulicy Mielżyńskiego 27/27 czynna jest wystana krajo­
wych i zagranicznych książek naukowych pt. ..rolnictwo i gospo­
darka żywnościowa”. Zgromadzono około 1700 publikacji pochodzą­
cych z wydawnictw krajowych oraz zagranicznych, m. in. z zakre­
su ekonomiki rolnictwa, produkcji roślinnej i zwierzęcej, glebo­

znawstwa i gospodarki wodą, przechowalnictwa i techniki w rol­
nictwie. Ekspozycja czynna będzie do najbliższej soboty, (zr)

tym przypadku metodę przyjętą 
przez Główny Urząd Statystyczny 
w badaniach demograficznych, a 
więc wiek ukończony. Zgodnie z 
tą metodą, osiemnastolatek to 
jeszcze osoba, która ma 18 lat, 11 
miesięcy i 29 dni. Poinformowa­
no nas o tym w Oddziale Regla­
mentowanej Sprzedaży Wydziału 
Handlu i Usług Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu. (pik)

• W piątek rano w miejsco­
wości Baranowo (Kaliskie) doszło 
do tragicznego wypadku. Wyjeż­
dżający autobusem PKS z drogi 
podporządkowanej na główną do­
prowadził do zderzania z cięża­
rowym „Kamazem” Na skutek 
zderzenia ,oba pojazdy przewróci­
ły się do rowu. W wypadku śmierć* 
poniósł kierowca autobusu, a 9 
pasażerów zostało rannych, z któ-

eh z c i ężk im i o br a że ni a m i
pozostało w szpitalu.
• W Gostyńiiu (Leszczyńskie!) 

tuż przy dworcu PKS motorowe­
rzysta potrącił 74-letnią kobietę, 
która wyszła na jezdnię zza au­
tobusu. Ranną pieszą przewiezio­
no do* szpitala.

• W miejscowości Ostrobokl 
(Leszczyńskie) ranny został moto­
rowerzysta, który Z nieznanych 
przyczyn uderzył w przydrożne 
drzewo.

• W Kaliszu 8-letniego chłop­
ca, który nagle wbiegł na jezd­
nie potrącił „Fiat” 125p Ranne 
dziecko przebywa w szpitalu.

® Wraz z nadejściem kalenda­
rzowej wiosny nastąpiło znaczne 
ocieplenie, a co z tym się wiąże 
— wzrosło zagrożenie pożarowe. 
W niedzielę strażacy z WSK w 
Pnznaniu interweniowali 15 razy. 
Wzywani byli aby gasić palące 
się trawy na skarpach oraz po­
szycie leśne. (jz)

Poiznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś za­
chmurzenie małe, wzrastające do 
dużego, możliwe przelotne desz­
cze

Temperatura maksymalna od 15 
Stopni do 17 stopni, minimalna 
od 6 stopni' do 8 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące te:-pe:atvry 
w Poznaniu. Lesznie j piiG jn 
stopni, w Koninie i Kaliszu 18 
* oom, ciśnienie 744 mm czyli 994 
h?a.

Dzisiejszy serwis ;nformacyjny 
onmcowol Józet Gołaszewski.
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Związkowa praca w budownictwie

Interwencje i opinie
MNIEJ PIJESZ - LEPIEJ ŻYJESZ |

Pozwólcie nam odmawiać
Specyficzne są warunki 

pracy w budownictwie 
stanowiska robocze 

.pod chmurką”, skoro budów 
prowadzonych przez jedno 
przedsiębiorstwo, większa niż 
w innych gałęziach gospodar­
ki liczba pracowników dojeż­
dżających do pracy. Z tej spe 
cyfiki wypływają konsekwen­
cje dla pracy związkowej. O 
tym właśnie rozmawiam w 
poznańskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 2 z przewodniczącym Korni 
sji Zakładowej „Solidarności” 
Witoldem Klimeckim i wice­
przewodniczącym Rady Zakła 
dowej Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Bu­
dowlanego Alojzym Szarem.

Najważniejszą konsekwen­
cją tej specyfiki jest chyba 
to, że związki zawodowe dzia­
łające w budownictwie mają 
„więcej spraw na głowie” niż 
związki w zakładach zwartych 
Na przykład hotel...

Hotel to w „dwójce przemy 
słowej” najbardziej w tej chwi 
14 „zaropiała” sprawa. Mówią 
o nim z irytacją zarówno W. 
Klimecki -jak i A. Szary. Jak 
się jednak nie irytować, jeśli 
kiedyś hotel należał do naj­
lepszych w kraju w pionie bu 
downictwa przemysłowego, a 
dziś...

W jednej części nie ma ciep 
łej wody, lodówki nieczynne, 
nie ma czajników elektrycz­
nych — jeden dzbanek półli­
trowy przypada na pięciu lo­
katorów, nie prowadzi się żad 
nej działalności kulturalno-o­
światowej, wszędzie panuje 
zaniedbanie. Te i inne jesz­
cze fakty ujawnia protokół z 
lustracji przeprowadzonej w 
lutym przez oba związki i 
dział socjalny PBP nr 2. Przy 
czyna tego stanu rzeczy? Prze 
jęcie hotelu, który' pozostawał 
niegdyś w gestii dyrekcji, a 
obsługiwany był przez jej 
dział socjalny, przez Przed­
siębiorstwo Usług Socjalnych 
Zjednoczenia Budownictwa 
Przemysłowego. Mieści się ów 
PUS w Bydgoszczy, skąd do 
Poznania daleko i pewno ta 
odległość pomniejsza lub czy­
ni zgoła nieważnymi owe spra 
wy, o których mowa w proto 
kole, a za które'przecież PUS 
odpowiada no i 'bierze pie­
niądze.

Zgodny wniosek obu związków 
skierowany do dyrekcji PBP nr 2 
brzmi: zrezygnować z usług PUS. 
Tym bardziej że *nie jest to jedy 
ny przypadek niewykonywania 
przezeń obowiązków. Podobnie 
pozostawiony był własnemu lo­
sowi hotel na budowie w Ro­
goźnie. Stołówka w Pile („dwój 
ka przemysłowa” działa na tere 
nie województw poznańskiego i 
pilskiego) — również przez owo 
przedsiębiorstwo, z-awiadywana —

Codziennie przed piątą ra 
no przechodzę w drodze 
do autobusu ul. Dnies- 

trzańską w Poznaniu (na Wo 
li) i zawsze przed sklepem 
mięsnym widzę grupę ludzi. 
Gdy wracam po południu, rów 
nież stoją. Codziennie rano i 
po południu rozpoznaję te sa­
me twarze. Wśród stojących 
rej wodzą cztery kobiety, któ 
re sterroryzowały ogół kupują 
cych w tym sklepie. Nazywa­
ją je „bandą czworga”, bo one 
rządzą kolejką, a. same na­
wracają — jak mówią sterro 
ryzowane osoby — po dwa, 
trzy razy do sklepu i wykupu 
ją towar”.Z dalszej części listu wyni­
ka, żę obsługa na to nie reagu 
je, a tupet owego kwartetu 
jest taki, że wieszają śwe tor 
by przed wejściem do sklepu 
na parkanie, na znak, iż „one 
tu stoją” i zaimuia te miejsca 
przed otwarcięm . „wyznacza 
jac nawet kolejność stojących 
osób”.Około połowy lutego zmie­
niono w tym sklepie kierowni 
czkę. (informacja, uzyskana od 
prezesa zarzadu WSS „Spo­
łem” — T. Tycnera), może no 
wa obsada zdoła poskromić 
ową „bandę czworga” i wvku 
pywanie przez nia towaru?

Do jednego ze sklepów spo- 
ływczyeh przy ul. Dzierżyń­

znaV*v Zamkni«ta. Kdyż PUS «. 
n"a w Prz'P™wadze-
nia w niej remontu. Prace .
związane powinien wykonać PUS ale wykonuje je PBP nr 2 bo t 

naczej nje wjatjomo kj d .".•.‘iU”1- “'i

i mniej słusznych rozwiązań te 
go problemu. Wszystkie one 
mają jednak wspólny mianow 
nik. Wychodzą z założenia, że 
piją ci, którzy chcą pić. Stąd 
propozycje utrudnienia dostę 
pu do alkoholu, propagandy 
antyalkoholowej, apelowania 
do moralności. W podtekście 
mieści się przekonanie, że pi 
jacy będą jak jeden mąż bro­
nić dotychczasowej pozycji. 
Jest to moim zdaniem teza fał 
szywa. Twierdzę, że wśród wie 
lu setek tysięcy rodaków, któ 
rzy każdego dnia są pijani 
znaczna ich część wprawiona 
została w ten stan wbrew ich 
woli. Została do picia niejako 
zmuszona przez otoczenie. W 
społeczeństwie ukształtował się 
— szczególnie w ostatnich kil 
ku latach — pijacki etos, z 
wszystkimi wynikającymi z te 
go następstwami.

Już słyszę stwierdzenie, że 
jak ktoś chce, to go wołami do 
kieliszka nie zaciągną. Na pew 
no? Przypomnijmy sobie pierw 
sze lepsze imieniny. Przycho­
dzimy, składamy życzenia i za 
kieliszek. Nie wypić, to obrazić 
solenizanta, narazić się na wy 
rzuty - pytanie: gardzisz, czy 
się zgrywasz?

A w pracy zawodowej? My­
ślę, że doświadczenia dzienni­
karza są tożsame z przedstawi 
cielami innych zawodów. Wcho 
dzisz do gabinetu dyrektora, 
prezesa, czy kantorku kierów 
nika. Najpierw propozycja her 
batki, bądź kawki. A potem 
nieśmiałe: „A może pozwoli 
pan małego; po koniaczku”?, 
..Jest pan samochodem? Po jed 
nym nie wykazuje”. Lekarze 
mówią, że jeden to lekarstwo”, 
itp. itd.

Ciggłe kuszenie, ciągłe nat 
mowy. A w końcu społeczeńs 
two to nie zbiór Dziewic Orle 
ańskich. He wśród pijanych 
chodzących każdego dnia na 

do samochodów całe worki z 
kaszą, a także kartony, praw 
dopodobnie ze słodyczami. 
Sprawa trafiła do kolegium 
do spraw wykroczeń, ale po­
noć „kolegium to normalne ry 
zyko zawodowe”...

Z usług PUS na rzecz noz- 
nanskiego hotelu trzeba więc Rezygnować jak najprędzej 
neczY0^01 dawneS° stanu 
w? 8 eg° pie za!at-

>.a niektóre ważne sprawy można rozwiązać już Pteraz 
zakładow°-SĆ” zaPr°P°nowala 
^kładowej organizacji ZSMP, 
kultu raiPr°Wadz'^a działalność kulturalną, oświatową i roz. 
ywkową w hotelu. Właśnie 

nifmniZVram°łdZiezowa- zda- 
"e tv™ daIn^ Powinna 
koło 77o ZaJąĆ bo Przec‘eż o- 
Ko teluV i°C/nt m,eszkańców 
notelu to ludzie młodzi. Lecz 
stama °d -mian’ które na 
tom l ? , Przejęciu z powro­tem hotelu przez PBP nr 2 
i Podjęciu w nim przez ZSMP 
waćjn”0^1 VZeba k°ńtynuo- 
mnt o h?dZę przed la‘y sta 
lu nowego hote-

’. Takie jest stanowisko i 
związku branżowego i „Soli- 
mieśoSC1”' tstniejący hotel 
kach przecież w bara- ach, a poza tym nie starcza 
w nim miejsca dla wszystkich 
robotmkow, którzy powinni 
tam się znalezć. Ponadto w 
nowym obiekcie można by pa 
rę Pokoi przeznaczyć na miesz 
kama rotacyjne dla młodych 
małżeństw. W ogóle mieszka- 
n-a w dwójce przemysłowej” 
to trudny problem — 111 pra 
cowników zabiega o ich przy­
dział, a lista ta nadal rośnie. 
Zdaniem ..Solidarności”, prób 
lem w dużej mierze rozwiaza 
łaby Karta Pracownika Bu­
dowlanego. o której uchwale­
nie wystąpił ten związek, gdyż 
według jej założeń pracow­
nikom zatrudnionym w bu­
downictwie przysługiwałyby 
preferencje w przydziale miesz 
kan.

Jak widać wiele spraw zakła­
dowych zależy od rozwiązań ogól 
nokrajowych. Należy do nich rów 
meź kwestia dopłat do skierowań 
na leczenie uzdrowiskowe w sa­
natoriach administrowanych przez 
związek branżowy. Koszty po- 
nytu i leczenia na jednvm turnu­
sie wynoszą obecnie około S MO 
złotych. ZUS refunduje z tego 
<«0, a 3 600 dopłaca dla człon­
ków związku branżowego jego 
zarząd główny, czerpiąc z tej 
części sklhdki związkowej, któ­
ra jest mu przekazywana przez 
wszystkie rady zakładowe. Z sa­
natoriów tych korzystają oczywiś 
cie wszyscy pracownicy budow­
nictwa, niezależnie od przynależ 
nosci związkowej. ..Solidarność” 
jednak dopłat do skierowań nie 
stosuje, kwotę tę uiszcza członek 
tego związku wychodząc z zało­
żenia. że całość kosztów powinien 
ponosić ZUS. lub dopłaty finan­
sować z funduszów' NFOZ. Pro­
pozycja ta powinna być rozpa­
trzona. jak to się mówi, na szczeb 
lu centralnym. Ale decyzji ..na 

skiego w Poznaniu jak zauwa 
żyły klientki, dostarczono trzy 
pojemniki z boczkiem, sprzeda 
no go jednak tylko kilku pier 
wszym osobom, po czym oś­
wiadczono: „boczek się skoń 
czył”. Co mają począć w ta­
kiej sytuacji (a zdarzają się po 
dobne nagminnie) klienci? 
Wierzyć na słowo, że w poje 
mnikach była — przykryta 
boczkiem — wątrobianka? A 
może domniemywać, że perso 
nel sklepu zostawił dla siebie 
dla swych pociotków i znajo 
mków większość otrzymanego 
i poszukiwanego przez klien­
tów boczku?

„Ile razy w sklepie słyszę — 
pisze czytelniczka — „a co pa 
ni myśli, że ja nie mam prawa 
dla siebie zostawić...” (i tu nas 
tępuie wymienienie atrakcyjne 
go artykułu), tyle razy myślę, 
skąd pani sprzedawczyni, przy 
rrewysokich — jak sama twier 
dzi — poborach może sobie 
-ozwolić na codzienne (i podej 
rzewam — niejednostkowe) 
kupowanie, sprzedawanych 
przez siebie towarów? Chyba 
w celu wymiany z namami ze 
sklepów innej hrahży, lub na 
pokatny handel”.

W poznańskim supersamie 
przy ul. 27 Grudnia, sprzede 
jaca salceson ekspedientka, a 
także kierowniczka stoiska wv 
raziły zdumienie, że klient re

kolanie” nikt nie podojone. Cho­
dzi przecież o niebagatelne sumy 
o które w pierwszym przypadku 
trzeba by zasilić kasę ZUS, a to 
oznacza wygospodarowanie ich 
kosztem jakiejś innej dziedziny 
życia gospodarczego czy społecz­
nego. w drugim wypadku trzeba 
by się zastanowić, z jakich inwe 
stycji finansowanych przez NFOZ 
należy zrezygnować. Można za­
tem powiedzieć, że w „dwójce 
przemysłowej” w codziennej pra 
cy związkowej najwięcej kłopo­
tów sprawiają nierozstrzygnięta 
„problemy zewnętrzne”,

Oba związki nic nie mają 
do zarzucenia działowi gospo 
darczemu, który odpowiad- 
za dostarczenie załodze obu 
wia i odzieży ochronnej, ręcz 
ników, mydła. Robi on co mo 
że, aby zakupić odpowiednie 
ilości tego wszystkiego, ale nic 
jest to możliwe. Więc dlaczego 
nie rozbudowuje się fabryki 
odzieży roboczej w Dź-tóiżynie. 
która pracuje wyłącznie na 
potrzeby budownictwa? Te py 
tania od lat zadawał Związek 
Zawodowy Pracowników Bu­
downictwa. Teraz, gdy sta­
wiają je dwa związki, może 
sprawa ruszy z miejsca.

Dobra praca działu gospo­
darczego i działu socjalnego 
(zarządza on trzema zakłado­
wymi ośrodkami wypoczynko­
wymi, które udało się już pa 
rę lat temu Radzie Zakłado­
wej uchronić przed patrona­
tem bydgoskiego PUS. od daw 
na zajmuje się zaopatrywa­
niem załogi w ziem­
niaki na zimę, prowadzi 
całą papierkową robotę zwią 
zaną z wczasami) nie ozna­
cza, że w zakładzie nie ma 
spraw wymagających związko 
wej interwencji. Dwukrotnie 
już „Solidarność” interwenio­
wała w sprawie jakości i 
punktualności posiłków rege­
neracyjnych. Problem ten chce 
ona podjąć również — jeśli 
chodzi o posiłki dla załogi za­
trudnionej na budowie w 
Trzciance — nawiązując^kon 
takt z kołem „Solidarności” 
działającym w restauracji, któ 
ra owe posiłki przygotowuje. 
Rozdział wczasów, takie ich 
zorganizowanie, żeby częściej 
niż dotychczas — ze względu 
na większa liczbę wolnych so 
bót — można byłe w ośrod­
kach urządzać dwudniowe 
weekendy, zaplecza socjalne 
na budowach, (zdaniem obu 
związków są wystarczające, 
ale problem stanowi sposób 
korzystania z nich przez zało­
gę) — jest dosyć roboty i dla 
dwóch związków. A może 
właśnie dlatego, że działają 
dwa, wszystkie — i wewnętrz 
ne. i zewnętrzne sprawy bę­
dzie można teraz sprawniej 
załatwiać...

ZOFIA SZPROKOFF

klamuje otrzymany kawałek 
tego specjału, ponieważ był fa 
szerowany kępkami szczeciny. 
„Skoro salceson przeszedł 
przez kontrole jakości, to musi 
być dobry”. Imponuje taka wia 
ra w wewnętrzną kontrolę

Zmęczeni życiem 
kolejkowym

wytwórni, ale warto 
by wiedzieć, czy personel stoi 
ska również taki salceson żaku 
nil, korzystając ze swych uprą 
wnień dla siebie?

W sklepie „Społem” nr 21 
w Szamotułach przy ul. Spor­
towej kontrola poznańskiego 
Okręgowego Inspektoratu DIH 
w Poznaniu ujawniła pozosta 
wienie na zapleczu i nie wyło 
żonę do sprzedaży towary 
o łącznej wartości po­
nad 5 670 zł List do .Gło­
su” od klientów tego kle­
pu zawierał — oprócz skarg 
na niemożność kupienia w tym 
sklepie różnych artykułów — 
informację, że z iego zanlecza 
konkretnego dnia wynoszono

Również inspektorzy PIH w 
rezultacie listu do „Głosu” 
przeprowadzili kontrolę w skle 
pie nr 43 „Samopomocy Chłop 
skiej” w Strzałkowie oraz w 
placówkach „Społem” w Siup 
cy — w sklepie nr 10 przy ul. 
Tysiąclecia i w piekarni przy 
ul. Kościuszki. Stwierdzono 
niedowagę gotowych wyrobów 
piekarskich, w piekarni zaś — 
niedowagę (w trakcie produk 
cji) kęsów ciasta. Pieczywo z 
‘ej piekarni wykazało ponadto 
-awyżona \ wilgotność w chle-
> „ncznrńskim” o 2 procent. 
Ustalono też szereg innych 

rażących medociagnięć” — pi­
sę nam PIH w informacji o 
wyniku inspekcji w tej pieka-r

O alkoholizmie i pi­
jaństwie napisano juz 
wiele. Dyskusji na ten 
temat też nikt nie zli­
czy. Niewiele było na­
tomiast racjonalnego i 
konsekwentnego prze­
ciwdziałania temu groź 
nemu społecznie zjawis 
ku. Najwyższy na to 
czas. Będziemy o tym 
nie tylko pisać, lecz tak 
że proponować różne 
przedsięwzięcia — w cy 
klu publikacji rozpoęzy 
lanym poniższym ar., 
kułem.

W zataczającej coraz szer­
sze kręgi wreszcie rzeczo 
wej dyskusji o alkoholiz 

mie i metodach jego zwalcza­
nia zgłoszono już wiele bardziej 

ulicach jest ludzi słabego cha 
rakteru, którzy nie potrafili 
odrzucić propozycji, bądź o- 
fiar sytuacji, w których odmó 
wić nie sposób? Ilu po pierw 
szych wmuszonych kieliszkach 
„idzie w tango”, bo pękły 
wewnętrzne opory?

Musi być to znaczny problem 
dla wielu ludzi, jeśli niektórzy 
opracowują wcale wyrafinowa 
ne metody oszukiwania „na- 
mawiaczy”. Jedna ze znajo­
mych radziła mi: pierwsze dwa 
kieliszki musisz wypić. OPróż 
nij też do połowy szklankę z 
herbatą, a jeszcze lepiej z wo 
dą mineralną. Nastęone porcie 
alkoholu magazynuj w us­
tach, skrzywiony sięgaj po 
szklankę, udając, że popijasz 
wpuszczaj do niej alkohol. Po 
kilku kieliszkach poproś o świe 
żą herbatę, a najlepiej sam idź 
ją sobie zrobić.

Istnieje niebezpieczeństwo, że 
zostanie się na takim oszustwie 
przyłapanym. Zdarzyło się to 
znajomej „od herbaty” Przy 
następnych okazjach pilnowa­
no jej uważnie. Bo równe picie 
to u nas obowiązek. Takie nie 
pisane zawody, by na drugi 
dzień móc ustalać listę najlep 
szych i najgorszych. To kolej 
ny element pijackiego etosu, 
któremu żeby się przeciwsta­
wić trzeba mieć dużo odwagi. 
Nie może sobie na to pozwolić 
np. młody pracownik „wcho­
dzący” w grono starszych. Gro 
zi to odrzuceniem, wyśmiewa­
niem się. Zdarzało się, że wie 
wano takiemu alkohol do ust 
na siłę. Na świadomości spo­
łecznej i stosunku do alkoho­
lu ważył też fakt, że rangę im 
prezy i status społeczny jej 
uczestników poznawało się po 
jakości serwowanego alkoholu. 
Czy poważnie można było trak 
tować przeciwalkoholową agi­
tację, gdy każda impreza, któ 
rej cel stanowiło uhonorowa­
nie jakiejś grupy społecznej 
zawierała w sobie życzenia pod 
lampkę koniaczku w majesta 
cie władzy?

W naszym stanie powszechne 
go rozpicia społeczeństwa ko­
nieczne jest, by picie alkoholu 
stało się tylko prywatnym 
przedsięwzięciem. Powie ktoś, 
że to pruderia, że są „okolicz­
ności”, że kulturalne dwa kie 
liszki itp. Otóż twierdzę, że 
konieczny jest okres instytu- 
cjonalnego alkoholowego purvz 
mu. Choćby po to, by uwiary 
gednić przeciwdziałanie przez 
władzę alkoholizmowi. A po­
nadto teraz to nie sposób roz 
różnić, kto pije kulturalnie a 
kto się zalewa. Kryteria się po 
gubiły.

Śmiem twierdzić, że stworze 
nie społecznej presji na piją- 
cych i zmuszających innych do 
picia ma większe znaczenie dla 
ograniczenia pi jaństwa niż np. 
nodwyżka alkoholu. Może osła 
bić liczbę i morale zastępcy 
ludzi żyjących ną co dzień z 
wódką za pan brat. Konieczne 

ni. Skierowano wnioski służbo 
we, a także do kolegium o u- 
karanie za nieprzestrzeganie 
norm przy produkcji pieczy­
wa.

Nie będziemy tu szczegółowo 
relacjonować często powtarza 
jących się (m.in. telefonicznie) 
skarg na nieżyczliwy, a czasa­
mi wręcz wrogi, lub pogardli­
wy stosunek obsługi w niektó 
rych sklepach do klientów. 
Prosimy pracowników handlu: 
wejdźcie w położenie klien­
tów (przeważnie kobiet), urnę 
czonych nie tylko niedostat­
kiem poszukiwanych artyku­
łów często pierwszej potrzeby 
(których braku nie odczuwają 
pracownicy sklepów), ale tak­
że wystawaniem w kolejkach 
nrzed zawodową praca i Po 
jej ukończeniu oraz bieganiem 
od sklepu do skleou. Gdy jesz 
cze do tego na pytania i proś 
by (np. o wyłożenie większego 
wyboru towaru z zanlecza. lub 
o pokazanie czegoś) odpowiada 
pogardliwe wzruszenie ramion, 
zupełne lekceważenie pytania, 
lub opryskliwe „ustawianie” 
kupui?cvch. majace wykazać 
:m małość wobec w=zechmnż 
ności „ludzi zza lady”, nie dz; 
wi. że ooowiadaiac o tvm, ko 
biety płac za. Nierzadko w 
listach również nisza, że uno 
korzone przez obsługę, wyszły 
ae sklepu z pteeeem.

jest spowodowanie, by wstydzi 
li się nie ci, ce nie mogą i nie 
chcą pić, lecz ci, którzy piją.

I w. tym miejscu musimy 
wrócić do tych, którzy do pi­
cia są przez otoczenie przymu 
szani. Konieczne jest wzmoc­
nienie ich prawa do odmawia 
nia uczestniczenia w libacjach. 
Sprawić to możę zewnętrzna 
oznaka łącząca te działające w 
pojedynkę osoby. Niepijący 
są z reguły w mniejszości w 
towarzystwie. Mam propozy­
cji niechby się pojawiły ogól 
nodostępne, estetyczne plakiet 
ki, które można by wpinać w 
klapy marynarki. Z napisem: 
„Dziękuję — nie piję”, bądź 
„Nie piję”. Myślę, że jeśli taka 
plakietka pojawiłaby się teraz, 
w okresie uzewnętrzniania się 
społecznego protestu przeciw 
alkoholizmowi, w okresie za- 
noczątkowanych działań rządu, 
który stwierdził, że nie będzie 
z alkoholizmem walczył, tylko 
go zlikwiduje — byłaby to dla 
niecijących pomoc znacząca. 
Byłaby to także zewnętrzna 
oznaka, kto w tej walce, po 
której stronie barykady śtoi.

Widzę też prosty sposób, by 
tę zewnętrzną oznakę trzeźwoś 
ci podeprzeć prostym zabie­
giem psychologicznym, który 
gwarantowałby, że ten, co ma 
plakietkę no kieliszek nie sięg 
nie. a inni nie będą go do pi­
cia namawiać.

Czy widział ktoś pijaka z 
plakietką „Solidarność”? Ja 
nie. Społeczny protest, który po 
wołał do życia „Solidarność” 
objawił się m. in. rygorystycz­
nym stosunkiem do alkoholu. 
Miał rację Ryszard Kapuściń 
ski gdy pisał, że protest z la 
ta ubiegłego roku był zbioro­
wym żądaniem godności dla 
wszystkich. A więc chyba pow 
szechna jest świadomość, że pi 
jaństwo to godności zaprzecze­
nie. Dlatego też, myślę, że du 
że znaczenie miałaby zgoda Kra 
jowej Komisji Porozumiewaw 
czej NSZZ „Solidarność” na 
użyczenie dla proponowanej 
plakietki — formy liter z em­
blematem największej organi­
zacji związkowej. Myślę,, że 
„Solidarność” zyskałaby dodat 
kowe uznanie społeczne, za od 
danie części siły zawartej w 
jej symbolu na potrzeby walki 
z groźną chorobą naszego spo­
łeczeństwa.

Trzeba kształtować i propa­
gować trzeźwość, tak jak 
kształtuje się modę. Wierzę, 
że luminarze naszej kultury, 
nauki, działacze społeczni (na­
turalnie ci, co nie hołdują al­
koholowym zwyczajom) poka 
zywaliby się np. w telewizji 
z proponowaną plakietką. I 
może, za jakiś czas, przycho­
dząc na imieniny, prócz zasta 
wionego stołu (za jakiś czas) 
oczekiwać nas będą na talerzy 
ku plakietki: „Dziekpję — nie 
piję”. Dla gości-. Do częstowa­
nia się.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Praca w handlu, jak każda, 
ma swoje minusy, nie chcemy 
twierdzić, że powtarzanie sto 
razy na godzinę „nie ma”, „nie 
wiem” itp. nie jest uciążliwe, 
ale pomiatanie klientkami i 
poniżanie ich godności, utrud­
nianie im zakupów, żerowanie 
na dostępie do towaru — czyni 
z życia koszmar. A przecież są 
sklepy, o czym wiemy m. in. ró 
wnież z listów i z rozmów z 
czytelnikami, o życzliwej dla 
klientów obsłudze. Pozytywne 
na ten temat informacje prze 
kazała nam ostatnio czytelni­
czka o sklepach spożywczych 
przy ul. Gwardii Ludowej w 
Poznaniu (narożnik ul. Chwiał 
kowskiego i narożnik Żupań- 
skiego), których personelowi 
nie jest za ciężko informować, 
kiedy można sie spodziewać 
przywozu oczekiwanego towa­
ru.

W wielu Ustach do redakcji 
nasi korespondenci nisza o za 
powiedzianym wprowadzeniu 
kartek na mięso z nadzieją, że 
uwolni to kobiety od stania w 
kolejkach I z krytyką pod a- 
dresem władz resortu handlu, 
że zanechałv reglamentacji 
ma^ła. Jeen kupno stanowi o 
becnie największa uciążliwość 
społeczną. Dlaczego „za jed­
nym zamachem” i tego próbie 
mu nie rozwiązano?

WDZISŁAW KANDZTORA
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leforma gospodarcza wymaga uporządkowania zatrudnienia

Preferencje dla tych, którzy podejmą 
prace w rolnictwie bądź rzemiośle

(PAP) Jak informuje rzecz­
nik prasowy ministra pracy, 
płac i spraw socjalnych, ze 
związkami zawodowymi kon­
sultowany jest projekt uchwa 
ły Rady Ministrów w sprawie 
szczególnych uprawnień pra­
cowników podejmujących pra 
cg w preferowanych zakładach 
pracy, w indywidualnych gospo 
darstwach rolnych oraz podej 
mających wykonywanie rzemio 
sła i usług.

W dziedzinie zatrudnienia 
istnieje szereg dysproporcji. 
Równocześnie mogą być obec 
nie wykorzystane w pełni ka­
dry zakładów produkcyjnych 
z powodu ograniczeń surowco 
wych, energetycznych i materia 
łowych. Konieczność przemiesz 
czeń pracowników staje się 
jeszcze większa w świetle za­
łożeń przygotowywanej refor­
my gospodarczej.

W projekcie dokumentu o- 
pracowanym przez resort pra 
cy, płac i spraw socjalnych 
przewiduje się, że przy decv- 
źfi o zmniejszaniu stanu za­
trudnienia zakład nracy nowi 
nien brać przede wszystkim 
pod uwagę przydatność zawo 
dową pracowników oraz nosia 
danie innych (noża praca w gos 
nodarc" usnołeczoirnei) źródeł

Komunikat Ministerstwa Łączności

Kłopoty z uruchomieniem 
osiedlowej służby gazetowej

(PAP) Ministerstwo Łączno­
ści przesłało Polskiej Agencji 
Prasowej komunikat w spra­
wie kolportażu prasy przez 
pocztę. Głosi ona m. in.

W związku z występujący­
mi trudnościami spowodowany 
mi sytuacja strajkową w 
drugim półroczu 1980 r. i za­
wartymi w listopadzie 1980 r. 
porozumieniami społecznymi 
kierownictwo Ministerstwa 
Łączności i Zarządu RSW ..Pra 
sa — Książka Ruch” podjęto 
decyzję o wydawaniu przej­
ściowo w I kwartale 1981 r. 
zaprenumerowanych dzienni- 

xków w sieci handlowej RSW, 
a czasopism w placówkach PT.

Mając . na uwadze po­
ważne niedogodności dla 
prenumeratorów prasy, wy­
nikające z faktu dużej 
koncentracji czasopism prze­
padających do wydania przez 
jedną placówkę pocztową, ce­
lem unormowania zaistniałej 
sytuacji zgodnie z interesem 

utrzymania. Zmianę zatrud­
nienia proponowano by 
więc w pierwszej kolejnoś­
ci pracownikom mającym 
inny zawód niż wyko­
nywany, zajmujących stano wis 
ka nierobotnicze i nie posiada 
jącym wymaganego wykształcę 
nia oraz tym, którzy nie prze­
kroczyli określonego wipku i 
mają warunki do przekwalifi 
kowania się. Tym, którzy zmie 
niliby pracę z przyczyn uza­
sadnionych wymogami polityki 
zatrudnienia, wliczano .by okres 
zatrudnienia w poprzednim za 
kładzie pracy do okresu pracy 
wymaganego do nabycia lub za 
chowania uprawnień pracow­
niczych (chodzi o takie upraw 
nienia jak np. dodatek za wy 
sługę lat, nagrody z funduszu 
zakładowego, uprawnienia urlo 
powe).

Szczególne preferencje prze­
widuje się dla tych pracowni­
ków, którzy za zgodą zakładu 
pracy powrócą d0 rolnictwa 
indywidualnego, przejdą do 
rzemiosła, lub podejmą pra­
cę nakładczą. Tak np. osoby 
decydujące się na podjęcie pra 
cy wyłącznie w swoim gosno 
darstwie rolnym, ogrodniczo- 
warzywniczym lub produkcyj­
no - specjalistycznym otrzy 

społecznym podjęto decyzję 
zorganizowania od 1 kwietnia 
br. specjalnej osiedlowej służ 
by gazetowej w ramach resor 
tu łączności z równoczesnym 
rozszerzeniem prenumeraty in 
dywidualnej w zakładach pra 
cy przez RSW. Założeniem 
OSG jest zapewnienie doręcza 
nia prasy prenumeratorom do 
ich domów, a w systemie za­
kładowego kolportażu prasy 
przewidziana jest dostawa jej 
do zakładu pracy prenumera­
tora.

Koncepcje organizacji i zasad 
działania nowo powoływanej służ 
by osiedlowej przekonsultowano 
w dniu 24 lutego br. z upoważnio 
nymi przedstawicielami Zw. Zaw. 
Pracowników Łączności i NSZZ 
..Solidarność” i uzyskano ich ak 
ceptację.

Koncepcje te zaprezentowano 
również sejmowej Komisji Komu 
nikacji i Łączności oraz Komisji 
Kultury i Sztuki — uzyskała ona 
pełną aprobatę posłów.

W wyniku uzyskanych akcepta­
cji jednostki eksploatacyjne resor

niu przy ladzie odchodzi z 
przysłowiowym kwitkiem i na 
dzieją, że kiedyś wreszcie do- 
pi-sze mu szczęście...

W tej sytuacji niecierpliwie 
oczekiwano krajowych giełd 
towarowych „Wiosna-81”. Przy 
iazd służby Merkurego do Po 
mania poprzedzały — obok 
złych — i dobre wieści. Na 
orzykład Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług stanę­
ło w obronie pokrzywdzonych, 
podejmując decyzję o spra. 
wiedliwym podziale towarów 

równomiernym zaopatrzeniu 
wszystkich województw, co 
mocno handel pokrzepiło. Do­
tychczas — jak wiadomo — 

mywałyby wydatną pomoc kre 
dytową. W przypadku wykorzys 
tywania tych kredytów na ce 
le inwestycyjne oraz zakup 
maszyn i urządzeń rolniczych 
udzielano by ich na okresy dłu 
goletnie z kilkuletnią kaden­
cją, przy czym oprocentowanie 
nie byłoby wysokie.

Przewiduje się, że pracowni 
cy zmieniający zawód zdobywa 
liby nowe kwalifikacje m. in. 
w ramach szkolenia organizo 
wanego przez administrację 
państwową. Szkolenie kursowe, 
finansowane ze środków fundu 
szu aktywizacji zawodowej, do 
tyczyłoby w pierwszej kolej­
ności pracowników kierowa­
nych do następujących zakla 
dów pracy: przedsiębiorstw 
przemysłowych; w których 
zwiększenie pracochłonnej pro 
dukcji na zaopatrzenie rynku 
lub na eksport uzależnione jest 
od zwiększenia stanu zatrudnię 
nia, zakładów pracy świadczą 
cych usługi dla rolnictwa i 
ludności, zakładów użytecznoś 
ci publicznej, remontowych, 
komunikacyjnych i transportu 
wych, przedsiębiorstw handlu 
wewnętrznego, urzędów pocz­
towo - telekomunikacyjnych 
oraz nowo uruchamianych o 
biektów.

tu łączności otrzymały szczegóło­
we wytyczne z poleceniem przy­
stąpienia do wdrażania nowego sy 
stemu.

Komunikat przypomina, że nie­
które ogniwa NSZZ „Solidarność”, 
zwłaszcza w Okręgu Lubelskim 
Poczty i Telekomunikacji zapro­
testowały przeciwko otrzymanym 
zasadom organizacji i działania o- 
siedlowej służby gazetowej.

W związku z tym dokument 
stwierdza w zakończeniu: w dniu 
17 marca br. przystąpiono do roz 
mów w Lublinie z przedstawicie­
lami KKP „Solidarność” Pracow 
ników Łączności, które doprowa­
dziły do odwołania pogotowia 
strajkowego z równoczesnym prze 
kazaniem sprawy do KKP NSZZ 
..Solidarność” w Gdańsku.

Kierownictwo resortu przedsta­
wiło wagę zagadnienia i zwróciło 
się ponownie do załóg jednostek 
resortu łączności i przedstawicie­
li związków zawodowych o nie 
utrudnianie powołania osiedlowej 
służby gazetowej, która jest w 
stanie rozwiązać problem kolpor­
tażu prasy zgodnie z interesem 
społecznym.

Jednakże wysiłki kierownictwa 
resortu nie przyniosły pożądanych 
efektów, gdyż w oświadczeniu 
swoim Prezydium KKP NSZZ „So 
Udarność” zaproponowała mini­
strowi łączności utrzymanie kol­
portażu prasy w obecnie stosowa 
nej formie jeszcze przei pewien 
okres czasu — do momentu przed 
stawienia kontrpropozycji.

Wychodząc naprzeciw tej propo 
zycji minister łączności ją zaakcep 
to wał.

Jaka była „Wiosna-81“

Tylko obietnic pod dostatkiem
»

niektóre rejony były uprzywi­
lejowane w dostawach towa­
rów

Mało optymistyczne były 
natomiast wstępne .informacje 
o przewidywanych przez prze­
mysł i spółdzielczość dosta­
wach. Ich wielkość nakazywa 
ła bowiem podporządkowanie 
się w wielu przypadkach usta 
lentom centralnego rozdzielni­
ka. I wtedy było już jasne, że 
..Wiosna-81” wiosny w handlu 
nie uczyni.

Giełdy zadecydować miały 
o zaopatrzeniu sklepów w dru 
gim półroczu. Rozmowy od 
początku nie były łatwe, a 
wnet okazało się, że niekiedy 

’ nie ma ich z kim prowadzić. 
Producenci, którzy handlowi 
nic konkretnego zapropono­
wać nie mogli — spakowali 
walizki i opuścili Poznań.

Bylj też i tacy, którzy przy 
jechali na giełdy z niby ofer­
tą — ilościową oraz wartoś­
ciową — która okazała się da 
lęka od realnej. Przede wszy­
stkim dlatego, że nie towarzy­
szyły jej gwarancje otrzyma­
nia i odpowiedniej ilości ma­
teriałów i surowców. Tak by­
ło w pawilonie Zjednoczenia 
Przemysłu Dziewiarskiego i

Na 160 min rubli

Polskie kontrakty 
na targach w Lipsku
(PAP) w sobotę 21 bm. w Lip­

sku zakończyły się Międzynaro­
dowe Wiosenne Targi. Wzięło w 
nich udział 35 polskich przedsię 
biorstw handlu zagranicznego. 
Ekspozycja wywołała duże zainte­
resowanie handlowców i zwiedza­
jących. Polska zawarła na tar­
gach kontrakty z Nrd wartości 
160 milionów rubli, z czego 90 
min rubli przypadło na import.

W Dębicy

Aresztowanie byłego 
dyrektora „Stomilu44
(PAP) Prokurator wojewódzki 

w Tarnowie tymczasowo areszto­
wał Józefa S. zamieszkałego w 
Poznaniu, byłego dyrektora Dę­
bickich Zakładów Opon Samocho­
dowych „Stomil” w Dębicy. Jest 
on podejrzany o to, że w lalach 
1975—80, działając wspólnie z in­
nymi osobami zagarnął, w drodze 
fałszowania dokumentacji, co naj­
mniej 2 min zł. Postępowaniem, 
jak dotąd, objęto 14 osób. Straty 
spowodowane ich dziaałalnością 
szacuje się na ok. 5 m|n zl.

INFORMACJA WŁASNA

Wprawdzie na polach jesz 
cze dosyć mokro, lecz 
rolnicy próbują zabierać 

się za uprawy wiosenne. W u- 
biegłym tygodniu grzęzły jed 
nak traktory na pegeerowskich 
polach w Manieczkach. Nie moż 
na też było z powodu niskie 
go pułapu chmur używać sa­
molotów do wysiewu nawozów 
sztucznych. Podobnie było w 
innym wielkim kombinacie w 
Czempiniu.

Wiele maszyn potrzebnych do 
prac potowych stoi wciąż jeszcze 
na klockach w zakładach POM i 
w warsztatach u użytkowników. 
Nagminnie brak ogumienia, akumu 
latorów, części silnikowych, lańcu 
chów przenośnikowych do roztrzą 
sączy obornika, a nawet zwykłych 
uszczelek. W trudnym położeniu 
jest więc tej wiosny Zjednoczenie 
Technicznej Obsługi Rolnictwa w 
Poznaniu, które odpowiada za go 
towość sprzętu rolniczego w Wiel 
kopolsce. Z powodu braków wy­
liczonych powyżej notuje się o 
kilka procetst mniejszą niż w ro 
ku ubiegłym gotowość ciągników. 
Na rychłą poprawę się nie zano­
si, bowiem Poznańskie Przedsię­
biorstwo Handlu Sprzętem Rolni­
czym „Agroma” części zamien­
nych dostarczyć w potrzebnych 
ilościach nie mogło i nie może. 
Np. na zamówionych 16 ooo tulei 
cylindrowych, dostało potwierdze­
nie zaledwie na 6330 sztuk, na 
30 000 potrzebnych uszczelek pod 
głowice tylko 17 000 sztuk, a zło­
żone rok temu zamówienie na 
części zamienne do siewników 
pneumatycznych potrzebnych do 
buraków cukrowych i kukurydzy, 
zostało potwierdzone dopiero nie 
dawno. Wprawdzie Zjednoczenie 
TOR zapewnia, te owe siewniki 
wyremontuje, albo z 10-dniowym 
opóźnieniem. Na razie „kombinu

Pończoszniczego. Nie podpi­
sało ono z handlem żadnej 
umowy, bo ekspozycja okaza­
ła się na pokaz. Owszem, kon­
trahenci wybrali interesujące 
ich wzory i pozostawili po­
szczególnym zakładom wykaz 
życzeń. Czy zostaną one speł­
nione? Odpowiedź na to py- 
tahie przynieść ma dopiero 
maj.

Podobny był finał rozmów 
także z innymi producentami. 
Dotkliwie dokuczają im kło­
poty właśnie z osiągnięciem 
materiałów i surowców. Na 
dobrą sprawę niekiedy nikt 
nie potrafił powiedzieć to i 
w jakiej ilości' będzie mógł do­
starczyć do sklepów.

Sprawa omawiana jest w 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, jej ostateczne 
decyzje wyjaśnią na czym kto 
stoi i na co może liczyć. Na 
razie handel pozostał na lo­
dzie. z nie przyjętymi zamó­
wieniami Równocześnie stał 
się bardziej uzależniony od 
dobrej woli i kaprysów prze 
mysłu. Ten zaś ma teraz nie­
mal dyktatorską władzę, mo­
że tym tym samym stawiać 
warunki. I jeśli komuś nie 
będą one odpowiadać to p©

Najwięcej kłopotów sprawia Warta i Noteć

Poprawa sytuacji powodziowej
(PAP) Wiosenna — ciepła i 

bez.desizcz.owa pogoda, utrzy­
mująca się od kilku dni. wpły 
wa na szybszą popraiwę sy­
tuacji powodziowej wzdłuż 
wezbranych rzek. Wody w 
nich coraz szybciej opadają. 
Np. na Wiśle w ciągu ostat­
niej doby ubyło po kilkadzie­
siąt centymetrów wody m. in. 
w Toruniu., Chełmie, Gru­
dziądzu. Także na Warcie o 
narę centymetrów obniżył się. 
poziom wody w Kole i Koni­
nie, chociaż w dalszym biegu 
wezbranie tej rzeki jest na­

Napad na polski statek 
w porcie nigeryjskim

(PAP) Jak informuje dyrek­
cja PŻM, na redzie nigeryj- 
skiego portu — Lagos doko­
nano- 20 bm. napadu na maso­
wiec szczecińskiego armatora 
— m/s „Bolesławiec”.

Dowódca statku kpt. ż.w. 
Kazimierz Oczki przekazał 
drogą radiową, że o godzinie 
trzeciej, kiedy m's „Bolesła­
wiec” znajdował się na red-zie, 
do burty podpłynęły dwie ło­

W polu i zagrodzie

Trudna wiosna 
w wielkopolskim rolnictwie

je” się w warsztatach POM i SKR 
wykorzystując części rowerowe i 
motocyklowe (łańcuchy i przekład 
nie). Nie było do napraw blachy 
nierdzewnej, więc oksydowano ją 
w POM-ach, przy współpracy nau 
kowców z Politechniki Poznańs­
kiej. Pod tą samą kontrolą wytwo 
rzono nawet pewien przydatny ro 
dzaj tworzywa sztucznego, odlewa 
no specjalne korpusy z aluminium 
w konińskiej hucie. POM-y wypro 
dukują niemal od nowa krlkadzie 
s-iąt siewników pneumatycznych, 
bo na import gotowych z Francji 
nie ma co w tym roku liczyć.

Jednakże są to tylko półśrodki, 
które problemu napraw, ani wypo 
sażenia rolnictwa w sprzęt nowy 
nie załatwią, w dodatku wyręcza 
nie przemysłu przez POM-y musi 
być z konieczności kłopotliwsze i 
droższe. Regeneracją części za­
miennych, zwłaszcza że nie ma 
odpowiednich materiałów, nie da 
się zatem nabrzmiałego problemu 
załatwić. Np. w Poznańskiem war 
sztaty kółek rolniczych mogłyby 
naprawiać ciągniki, lecz brakuje 
podzespołów, natomiast zakłady 
naprawcze POM przy ul. Warszaw 
skiej w Poznaniu, Specjalizujące 
się w remontach silników, z bra­
ku podstawowych części nie mogą 
swoich planów realizować.

A już najgorzej jest z ogumie­
niem. Wydelegowane ekipy użyt­
kowników śpią niemal na placu 

poznańskiej „Agromy”, żeby w bra 
mie złapać rzadki transport., dzie 
sięciu opon do ciągników. Jeśli 
nie mają akurat starej onony do

prostu nie otrzyma potrzeb­
nych towarów.

Niektórzy z uczestników 
giełd poczuli się na tyle sil­
ni, że sami wybierali woje­
wództwa godne współpracy z 
nimi. Tłumaczono to nowymi 
warunkami ekonomicznymi w 
zakładach, przede wszystkim 
zaś kosztami transportu. Inni 
powoływali się na rentowność, 
którą zamierzają uzyskać 
przez zmianę asortymentu, a 
także cenę. Handel, jak mógł, 
walczył o wyroby, które z 
taśm produkcyjnych powinny 
doń trafiać, . bez względu na 
zestawienie kosztów.

On musi być z konieczności 
cierpliwy ale czy także po­
korny? Wobec przemysłu i 
spółdzielczości reprezentuje 
handel nie własne, lecz spo­
łeczeństwa, interesy.. A to spo­
łeczeństwo wymaga poprawy 
zaopatrzenia. Nie zapewnią 
jej obietnice, z którymi han­
del wyjechał z Poznania. Za­
prezentowane tutaj wyroby 
nie mogą pozostawać wyłącz­
nie w strefie przypuszczeń.

Tak więc — ; nie jest t© 
bynajmniej slogan — uczynić 
trzeba wszystko,- aby jak naj 
szybciej wyjść z labiryntu 

dal duże. Ą w Poznaniu po­
ziom jej podniósł się w ciągu 
ostatniej doby o dalsze 10 cm 
i przekracza stan alarmowy o 
110 cm. Jeszcze znaczniejszy 
przybór wód odnotowano w 
Obornikach, Wronkach i Sie­
rakowie.

Nadal kłopoty sprawia bar­
dzo wezbrana Noteć, zwłasz­
cza w 4 gminach w woj. go­
rzowskim. W tym rejonie ob­
wałowania tej rzeki są nie­
dostateczne, przede wszystkim 
zaś na terenie gminy Drezden­
ko.

dzie z grupą osób. Usiłowali 
oni wtargnąć na pokład w ce­
lach rabunkowych lecz zaalar­
mowana w porę załoga odpar­
ła napastników. Żaden z ma­
rynarzy i oficerów polskiej 
jednostki nie doznał obrażeń. 
Wszyscy są cali i zdrowi — 
kończy swą depeszę kapitan, 
informując również jż policja 
nieeryjska podjęła śledztwo, 
które ma na celu wykrycie 
sprawców zuchwałego napadu.

zdania w myśl obowiązujących 
przepisów płacą po 14 000 złotych 
za sztukę, czyli cenę potrójną. 
Wprawdzie można bieżnikować zu­
żyte opony w Bolechowie, lecz 
większość zajeżdżonych dokument­
nie lub popękanych opon do tego 
celu się nie nadaje.

Radząc sobie czym się da w 
polu, rolnik nie opuszcza rąk 
i w zagrodzie. Choć z paszami 
więcej niż kiepsko, co zapo- 
biegliwsi, mimo zeszłoroczne­
go- nieurodzaju, mają takie za 
pasy, że nie tylko utrzymali 
pogłowie, lecz myślą o jego po 

^większemu, zwłaszcza trzody 
chlewnej. Obecnie na targowis 
kach ceny parki prosiąt są 
horendalne, sięgają nawet do 
3800 złotych. I pomyśleć, że 
jeszcze parę miesięcy temu za 
rzynaliśmy je w panice na pie 
czeń. Jakże przydałyby się te 
tuczniki teraz, gdy reglamenta 
cja mięsa za pasem! Gorzej 
rzecz się ma z bydłem mlecz­
nym. Nie widać symptomów po 
prawy przy obecnych cenach 
skupu mleka i trudnościach pa 

szówych. Może się jednak poprą 
wić, gdy krowy wyjdą na zie 
loną trawkę i podrośnie żyto 
pontonowe. Zaczniemy wtedy 
być może jeść własne, a nie 
importowane masło.

MARIA POLCYNOWA

spraw do załatwienia. Wspól­
nie, kupujący i. sprzedający, 
muszą decydować o tym co 
najbardziej potrzebne. Tym 
bardziej, że nie ma obecnie 
pod do-statkiem nawet arty­
kułów podstawowej potrzeby. 
Konieczne jest wyraźne wy­
tyczenie granicy między to>wa 
rami, na które czeka w ko­
lejkach społeczeństwo, a towa 
rami, których produkcja tylko 
podejmowana jest ze wzglę­
du na opłacalność. Często bo­
wiem „wyjście na swoje” w 
kosztach nie oznacza wyjścia 
n an r ze c i w za.po t r zeb o w an iu. 
Bywa też, że niektóre mate­
riały i surowce są niewłaści­
wie wykorzystywane. Powsta­
jące z nich wyroby, nie znaj­
dują nabywców, pomnażają 
braki innych towarów.

O tych wszystkich spra­
wach będzie jeszcze handel 
rozmawiał z producentami. I 
oby towarzyszyło temu wza­
jemne zrozumienie, bo do roz 
wiązania jest wiele zadań z 
wieloma niewiadomymi. Po- 
zostają one, choć nie powin­
ny, po „Wiośnie-81” — naj­
smutniejszej ,z dotychczaso­
wych. Giełdy były zaledwie 
wstępem do targów © każda 
dostawę. Ilustrowały — jak 
zdjęcie bez retuszu — naszą 
gospodarkę.

Nie oznacza to wszakże, iż 
jak mówiono w pawilo­

nach targowych . — ktokol- 
wiek bezradnie rozłoży rece 
KTzda ich para i mądra gło­
wa są teraz bardzo potrzebne.

AWDRSKJ PIECHOCKI

Wybiera fala niepokoju o 
zaopatrzenie sklepów. 
Handel tymczasem dry­

fuje w nieznanym kierunku, 
coraz bardziej oddalając się 
od granicy wyznaczonej po­
trzebami społeczeństwa. Bo 
nawet tym podstawowym w 
pełni sprostać nie może. Ma­
gazyny, podobnie jak półki w 
niektórych sklepach,, są puste 
we. Kolejki zaopatrzeniowców 
— dłuższe, lista towarów re­
glamentowanych i przewi­
dzianych do sprzedaży w sy­
stemie przedpłat — obszerniej 
sza.. J

Klient nie ma zatem łatwe­
go życia; często bo oczekiwa­
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Konkurs rozstrzygnięty 
a laureat... nieznany
Od 1977 roku Miejsko-Gmin 

ny Dom Kultury w Gostyniu 
'(Leszczyńskie) jest organizato­
rem konkursu dla poetów-ama 
torów, turnieju jednego wier 
sza o „Statuetkę drewnianej 
sowy”. Każdorazowe podsumo 
wanie imprezy i ogłoszenie 
wyników odbywa się na biesia 
dzie poetów amatorów, z udzia 
łem profesjonalistów. Impreza 
w krótkim czasie z lokalnej 
stała się ogólnokrajową, a pa 
tronują jej m. in. WDK w Lesz 
nie i Gostyńskie Towarzystwo 
Kulturalne.

W tegorocznej edycji kon­
kursu wzięło udział kilkudzie 
sięciu autorów z wszystkich 
stron kraju, nadsyłając ponad 
100 utworów. Jury I miejsce 
i statuetkę przyznało Michało 
wi Karalusowi, a wyróżnienia

Ryszardowi Biberstajnowi i 
autorowi $ godle „1750”, który 
proszony jest o ujawnienie się, 
gdyż zaginęła koperta z nazwis 
kiem i adresem. Nagrody spe 
cjalne przyznano za najlepsze 
wiersze ludowe: Józefie Idko 
wiak z Brzezia i od ZW ZSMP 
dla młodego autora z Leszczyń 
skiego —- Ryszardowi Biberstaj 
nowi. Ponadto do głównego czy 
tania zakwalifikowano utwory 
Jadwigi Fillman i Sławomira 
Oktabińskiego.

Po podsumowaniu konkursu 
i ogłoszeniu wyników nastąpi­
ła jedna z najmilszych części 
biesiady — wolna trybuna lite 
racka. Autorzy — jeśli tylko 
mieli ochotę — mogli prezento 
wać swoje teksty, powiedzieć 
o sobie J warsztacie twórczym, 
inspiracjach i zainteresowa­
niach. (mb)

Samorządu nie rozwiązano
mimo wielu „nacisków"

W okresie, gdy tyle pisze się i mówi o po­
trzebie reaktywowania czy wręcz utwo 
rżenia samorządnych organów w za­

kładach pracy, warto zaznaczyć, że nie wszę­
dzie zostały one w minionych latach rozwią- 
zanę Jednym z niewielu zakładów Koniń 
skiego, w którym przetrwała Rada Robotnicza, 
jest Fabryka Urządzeń Górnictwa Odkryw­
kowego. Nie przypadkiem jest to jedno z 
najlepszych przedsiębiorstw w województwie. 
Pewnie i dlatego, że kierownictwo docenia­
ło rolę organizacji społecznych i samorządo­
wych. Mimo nacisków „z góry” pozostawiano 
im maksimum możliwości rzeczywistego 
współgospodarowania zakładem.

Tak było i w roku minionym, gdy 
Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Górników dopingował, by w czasie wy­
borów do władz związkowych rozwią­
zać ostatecznie Radę Robotniczą. Żą­
danie to spotkało się ze sprzeciwem 
związków zawodowych, administracji i in­
nych organizacji FUGO. Ostatecznie i tym 
razem nie rozwiązano rady, choć nie prze­
prowadzono w niej wyborów. I tak przewod­
niczącym pozostał (pełniący tę funkcję od 
1976 roku) Zdzisław Niewczas.
.Atmosfera, jaka otaczała w minionych la­

tach rady robotnicze spowodowała, że i w 
FUGO spadło jej znaczenie. Niemniej w 
roku 1976 dokonano w przedsiębiorstwie roz­
działu kompetencji między Radą Zakładową 
Związków Zawodowych j Radą Robotniczą. 
Ta ostatnia zajęła się problemami ekonomicz­
nymi zakładu, zagadnieniami produkcji, gos­
podarności, efektywności.

Rada Robotnicza wchodzi w FUGO w skład 
Konferencji Samorządu Robotniczego. Umoż­
liwia jej to pełnienie f’.'”kcji współgospoda­

rza zakładu, wpływanie na kierunki Jego 
rozwoju. Pomocne było zrozumienie pożytecz­
ności działania rady przez dyrekcję. Ta zaś 
korzystała z pomocy Rady Robotniczej w 
„trudnych sprawach”; nieraz w imieniu za­
łogi upominała się ona (również pismami do 
ministra energetyki i energii atomowej) o za­
spokojenie niezbędnych potrzeb.

Uchwały plenarne Rady Robotniczej były 
materiałami pomocniczymi, uwzględnianymi 
przez kierownictwo przedsiębiorstwa przy po­
dejmowaniu decyzji. Opracowano zasady po­
prawy gospodarki materiałowej, integracji 
działających w zakładzie organizacji. Na 
wniosek Rady Robotniczej włączono do sa­
morządu NOT i Polskie Towarzystwo Eko­
nomiczne. Rada patronowała i organizowała 
także współzawodnictwo bhp, efektywności 
gospodarowania. Pełniła także funkcje kon­
trolne. m. in. oceniając realizację zadań.

Ostatnio zajmuje się przygotowaniem „po­
la działania’’ odnowionego samorządu robot­
niczego. Rzecz w tym, by — gdy ukażą się 
odpowiednie zasady — można było przejść 
do konkretnego działania. Przewodniczący 
uważa, że samorząd powinien przede wszy­
stkim zająć się polityką zatrudnienia w za­
kładzie, zatwierdzeniem struktury organiza­
cyjnej przedsiębiorstwa i wszystkimi proble­
mami związanymi ze współzarządzaniem nim. 
Bezsprzecznie dzięki docenianiu roli samo­
rządności i .jprzechowaniu” Rady Robotni­
czej, czekające zakłady zmiany następować 
będą teraz łagodniej niż w innych jednost­
kach gospodarczych. (woj)

100 ośrodków wczasowych

Kaliskie

Zamiast budować 
trzeba „cerować" wagony

Gdyby wagony towarowe by 
ły mniej niszczone, ostrowskie 
Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego mogłyby — jak do 
niedawna — produkować wię­
cej nowych. W tym roku bę­
dzie jednak inaczej: budowa 
kontenerów zbliży się do mini 
mum. Ucierpi na tym kolej 
(czekająca rta nowy tabor) oraz 
samo przedsiębiorstwo (na re­
montach traci się sporo).

teriałów hutniczych, a dystry­
butor styropianu — gliwicki 
..Chemiplast” — potwierdził 
tylko 45 procent zapotrzebowa 
nia. Bez styropianu nie może 
być mowy o regeneracji chłód 
ni. Mniej ma też być śrub, kar 
bidu i energii elektrycznej.

W:ele do .zrobienia jest w sa 
mych zakładach. Nie obejdą się 
one bez uzupełnienia parku 
maszynowego, szczególnie na 
wydziałach: kuźni, mechanicz

Stocznia „Żeglugi Bydgoskiej" w Czarnkowie (Pilskie) nie tylko 
barki naprawia, lecz i portowe urządzenia przeładunkowe, jak te 

na zdjęciu — z poznańskiego portu nad Wartę.
Fot. „Głos” — R. Królak

Trzeba było wszakże pogo­
dzić się z nierentownością. Prą 
cy* jest wiele, także dodatko­
wej (naprawy awaryjne). Nie­
stety, dokuczają problemy po­
dobne do ubiegłorocznych. 
Wówczas nie dowieziono po­
trzebnej liczby elektrod, śrub, 
styropianu, nie było ,pod dostat 
kiem kształtowników, energii 
cieplnej oraz elektrycznej. Te 
raz natomiast sygnalizuje s.ę 
już ograniczenia dostaw (na-

nym i narzędziowym. Wciąż 
zbyt wiele kosztuje -wadliwa 
organizacja dnia pracy. Złe 
warunki sanitarne i przeciwpo 
żarowe panują w Z-2. Hali nie 
można zamknąć, ani wznieść 
nowej, za co 500 osób tam za­
trudnionych nie powinno pła­
cić zdrowiem. Liczy też ponad 
6-tysięczna załoga na uspraw­
nienie opieki lekarskiej, (ewi)

odpówia3amv
B. Z. Słupia — Książek, o które 

Pan pyta już od dawna nie ma 
na pólkach Wypożyczyć je ewen­
tualnie można w bibliotekach.

/ <8H)

Iwona Bartkowiak, Wioska — 
Na zadane pytanie może odpowie­
dzieć tylko Polskie Radio 1 Tele­
wizja w Poznaniu, ul. Strusia 10

(811)

a i to za mato
Im dalej od domu ośrodek wypoczynkowy, im w atrakcyj­

niejszej znajduje się miejscowości, tym chętniej na ogół spę­
dza się w nim wczasy. Jest to niejako naturalny przejaw 
chęci spędzania urlopu gdzieś, gdzie jego uroki nie kończą 
się tylko na wdychaniu powietrza nieco świeższego niż w 
swojej miejscowości. Zawsze przecież wrażenia znad morza 
czy z ośrodków w górach, to nie to samo, co z wakacji spę­
dzanych „za miedzą”, nawet niekiedy w lepszych warunkach.

Dlatego też wielg zakładów pracy województwa poznań­
skiego rozbudowuje swoją bazę wypoczynkowa przede wszy­
stkim w najbardziej atrakcyjnych klimatycznie i turystycz­
nie okolicach Polski. Tam właśnie spędzać chce wakacyjne 
dni najwięcej osób. Około 200 dużych przedsiębiorstw Po­
znańskiego ma ogółem 276 ośrodków wczasowych o ogólnej 
liczbie miejsc sięgającej 18 700. Większość znajduje się wła­
śnie w tych atrakcyjnych rejonach kraju. O skierowanie 
tam zazwyczaj trudno, bo chętnych więcej niż miejsc. A przy 
tym baza tych ośrodków nie zawsze jest dostosowana do 
liczby obsługiwanych wczasowiczów.

I tak jednak wolą oni tam wyjeżdżać niż do mniej odda­
lonych ośrodków zakładowych. Jest ich w Poznańskiem oko­
ło 100, przeważnie sezonowych, zlokalizowanych w większo­
ści w malowniczych okolicach, pośród lasów, w pobliżu rzek 
i jezior. Mimo to od wielu lat ciężko ludzi przekonać do te­
go, że i w takich ośrodkach wypoczynek może być udany. W 
bieżącym roku sytuacja zdaje się wskazywać, że będzie ina­
czej. W wielu zakładach załogi wykazują większe niż kie­
dyś zainteresowanie tą formą wypoczynku letniego.

Wnioski o wczasy letnie w ośrodkach zakładowych w Po­
znańskiem są coraz liczniejsze. Na niektóre turnusy jest już 
tu i ówdzie komplet zgłoszeń. Tam natomiast, gdzie według 
przewidywań będzie jakaś rezerwa miejsc — udostępnia się 
je pracownikom innych zakładów. Wszystko jednak wska­
zuje, że i tych 100 ośrodków wypoczynkowych w Poznań­
skiem nie starczy, by zapewnić wczasy wszystkim, którzy 
będą je chcieli otrzymać, (bop)

Pierwsza wpłata na odbudowę 
pomnika B. Chrobrego w Gnieźnie

Od wielu lat nurtowała gnieź 
nian i władze województwa 
poznańskiego myśl 0 odbudo­
wie pomnika Bolesława Chro­
brego, stanowiącego charakte­
rystyczny element w przedwo 
jennym krajobrazie Gniezna. 
Pomnik ten — dłuta Marcina 
Rożka, zamordowanego przez 
hitlerowców w Oświęcimiu — 
został całkowicie zniszczony 
przez okupantów podczas II 
wojny światowej.

W sprawie odbudowy pom­
nika kilkakrotnie już podejmo 
wano decyzje — m. in. pod­
czas obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego w kwietniu 
1966 roku, potem w marcu i 
wrześniu roku 1977. 19 hm za 
rząd Towarzystwa Miłośników 
Gniezna postanowił wystąpić

Pilskie

Dom kultury przygarnął 
miłośników filmu

Pisaliśmy już o skandalicz­
nych warunkach pilskiego kina 
„Iskra”. Od kilku lat prowa­

dzony remont często przerywa 
no, a końca nadal nie widać. 
W tych dniach zapadły decyzje

: apelem do mieszkańców i wszy 
stkich popierających budowę 
pomnika Bolesława Chrobrego. 
Apelem o finansową pomoc 
przy realizacji tego zamierze­
nia.

Towarzystwo Miłośników 
Gniezna proponuje utworzenie 
społecznego komitetu odbudo­
wy pomnika i — w celu groma 
dzenia składek społeczeństwa 
korzystanie z konta towarzys­
twa. Zarząd TMG podejmuje 
się organizacji zebrania środ­
ków finansowych na ten cel i Po 
niesienia wszelkich kosztów 
związanych z działalnością spo 
łącznego kom!tetu. Równocześ 
-io postanowiło ze sw^ch fun 
Haszów przeznaczyć nierwsze 
100 non złotych na odbudowę 
pomnika Bolesława Chrobre­
go (wos)

korespondujące z licznymi po­
stulatami kinomanów. ..Iskra” 
będzie nieczynna do czasu za­
kończenia kapitalnego remon­
tu. W zamian miłośnikom fil 
mu udostępnia się salę w Wo­
jewódzkim Domu Kultury.

Godziny niektórych seansów 
będą niekiedy kolidować zapew 
ne ze spektaklami teatralnymi 
oraz imprezami estradowymi. 
W takich przypadkach... pro­
jekcji nie będzie, (wis)

Feliksa, 
Pelagii

MARZEC 
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POZNAŃ

Tadeusz*’
POLSKI - 8- 19 ”Pan

Znachor’
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CHODZIEŻ No‘«; p 
l S święty

P^VociN .Ojciec Sw,,ty 
J H w Polsce” (p01)

"kTus/
chu” (a‘neJ?' Nic nie stoi na 
(JaP-): Stylówe. » śU serce 
przeszkodzie (l wierna zo-
niasz bijące 4l Tcjć” (czech ), 
na” 6fr.)J Syiena‘ ” . .
„Czarny korsarz’ (* mi-

Ł <hl«-

X bagien” (meks ). „Szkar-

'"kROTOSZYN: „Piraci XX wie- 

k^O: „Królewicz 1 gwiazda 

wieczorna” (czech ), „Cena stra­
chu” (amer.)

NOWY TOMYŚL: „Ojciec
chrzestny II” (amer.)

PLESZEW: „Śmierć człowieka 
skorumpowanego” (fr.). „Gang 
Olsena wpada w szal” (duń )

PNIEWY: „Hałr” (amer.)
SZAMOTUŁY: „Dzień szarańczy” 

(amer.)
SREm Słonko: „Cma” (poi.). 

..Królewicz i gwiazda wieczorna” 
(czech )

TUREK: „Mecanica national” 
(meks.)

WALCZ Tęcza: „Parszywa dwu­
nastka” (amer.), „Wnuk swojej 
babci” (radź.)

WRONKI: „Kontrakt” (poi.)
WSCHOWA: „Dwie matki”

(wiet.)
ZŁOT0W: „Obcy-8 pasażer ,.No- 

stromo” (ang ), „Żyć na przekór’’ 
(Jug ), „Lawina” (amer )

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 
y Cztery pory roku; 11.25 „Su 
mienie” — pcw.; 11.40 4Tu Radie 
kierowców; 12 25 Rodzinne muzy­
kowanie; 1(3.01 Rybacka prognoza 
oogody. 13.05 Studio Gama; 15 05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców 
15.35 Kącik Melomana: 15.55 Pięt 
minut o kulturze; 16 Muz. i ak 
tualności-. 16.30 Relacje z Mi­
strzostw Świata w hokeju na lo­
dzie; 16 35 Nowości polskiej muz. 
rozrywk ; 17.10 Radiowe spotka­
nia; 17.30 Radiokurier; 19.35 Z te­

lewizyjnej pięciolinii; 19.40 Mag. 
międzynar. „Punkt widzenia”; 
20 05 Śladem naszych interwencji; 
20.10 Konc Życzeń; 20.35- Popular­
ne nagrania wybitnych wokali­
stów; 21.20 Przeboje trzech po­
koleń, 22.23 Koncert wieczorny; 
23.15 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, M, 12 05, 14, 15, 17, 10, 20, 21. 
22 , 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Patrol” — pow.; 9.10 Ork. H. 
Jamesa i jej soliści- 9.30 Prosto 
z kraju; 9.45 Utwory kameralne 
Mozarta; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepita; 11 Wyższa — czyli 
jaka?. 11.30 Nowe nagrania tria 
S Kulpowlcza; 12.0J W tonacji 
Trójki: 13 Powt. z rozrywki: 13.50 
..Sól ziemi” — pow.; 14 Muzyka 
B Bartoka; 15.05 Złote lata swin­
gu; 15.30 Nie tylko melodia; 16 
Posłuchać warto. .; 16.15 Muzyko- 
bpanie; 16.40 Rep. pt „Nie tylko 
o Tadeuszu”; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville- 18.10 Polityk 
ka dla wszystkich: 18.25 Czas re­
laksu; 19 „Kochałam Tyberiusza” 
pow w wyd dźw ; 19.35 Opera 
W. A. Mozarta „Czarodziejski 
flet”. 19.50 „Patrol” — pow.; 20 
50 minut na godzinę: 21 Zapom­
niane koncerty; 22.03 Śpiewa Dia­
na Ross; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Wiersze Z. Jerzyny; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 3, 10.30, 12, 15, 
17, 10.30, 22.

PROGRAM IV: (a ud. lokalne 
Poznania): 6.45 Radioexpress; 7 
Stereo: Muzyczne propozycje na 
dzień dobry; 7 30 Magazyn, moto­
ryzacyjny; 7.45 Stereo: Muzyczne 
propozycje na dzień dobry; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 16.45 
Aud społeczna pt. „Stare i no­
we kłopoty związku emerytów”; 
16.55 komunikaty; • 17 Radioex- 
press; 17.15 Felieton sportowy; 
17.25 Aud. spoi.; 17.30 Chwila mu­
zyki; 17.40 Reportaż B Miczko; 
17.54 stereo: Dla melomanów mu­
zyki poważnej.

PROGRAM I

13.30 — TTR. RTSS — J. pólski 
(sem 2). ,

14.00 — Wskazówki metodyczne 
(sem. 3);

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów: „Szukamy producen­
ta” — transmisja z giełdy w 
Katowicach;

.20 - NURT - Praca — Tech­
nika — Proces kształtowania 
umiejętności technologicznych 
w klasach IV — VI cz. 1;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — „Zwierzyniec”;
16.55 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
17.15 — ,,Czterej pancerni I pies” 

(10) — „Kwadrans po niepa­
rzystej”;

18.10 — „Krok po kroku” — pro­
gram publicystyczny o próbie 
mach spółdzielczości inwalidz­
kiej;

18.35 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19 00 — Telewizja w sprawie mi­

liardów — „Szukamy produ­
centa”;

19.05 — Echa stadionów;
19.30 - Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji: Sofokles 

— „Antygona”;
21.30 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie — grupa „B” 
Polska — Norwegia;

22.25 — „Czy możemy się wyży­
wić” — program Redakcji Rol­
nej;

22.55 — Dziennik;
23.10 — Telewizja w sprawie mi­

liardów — „Szukamy produ­
centa”;

PROGRAM II

10.00 —- „Klinika zdrowego czło­
wieka”;

10.20 — Polski film telewizyjny 
— „Własna wina”;

<XX>< xx >< x x x xxxxxXXXXXXXXXXXxx-x'xxxxvxX»r>O<X

Gł OS WIELKOPOLSKI’ redaktorzy w wojewoda wach 
KALISZ: Zofio Pocewłcko ul Kozimierzowsko 4 tei 736-89, 
KONIN Wojciech PhHowskl pi PZPP 1 tei 266 67 
LES7NO Andrzei Nuteckl ul Słowiońsko 38 lei 61-61. 
9’ŁA Władysłow Wrzask ul Okrzei 7o tel 43 56.

11.05 - STUDIO BIS w tym:
13.50 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie: Polska — Nor 
wegia;

16.15 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy (23);

16.40 - Język angielski — .kurs 
dla zaawansowanych (16);

17.15 — Ochotnicy" — film;
17.40 — Gość Studia Bis;
17 45 - ..Dzień karawany” —

film;
18.10 - Gość .Studia Bis;
18.20 — „Szkic etnograficzny” —

film;
18.50 - Gość Studia Bis;
19 00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik:
20.10 - Gość Studia Bis;
20.15 — Historia muzyki rozryw 

kowel - „Błyszczący rock”, 
ode XVI.

21.05 - Gość Studia Bis;
21.10 — „Podróż magiczna” — 

film;

21.40 — „Buddy Rich” — film;
22.10 — 24 godziny;
22.20 — Polski film telewizyjny —- 

„Własna wina”;
23.10 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy (23).
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DZIĘLlC SPRAWIEDLIWIE

teksty tych piosenek. Stali 
słuchacze zaś, tą drogą mo­
gliby uzyskać słowa co cie­
kawszych piosenek. (868).

JACEK WĄSIK
Leszno

TELEFONICZNA... 
SPEKULACJA

© Praca
Autowulkanizacja ul. Cze 
chosłowacka 187 zatrudni 
młodego pracownika, u-
cznia. 16982g

Praktica MTL 3. Tel. 
67-95-68 godz. 17—19.

16912g

Nową folię, niebieską na 
tunel, wym. 12X36 metra 
sprzedam Luboń, ul O-

W „Glosie" z 10. 111. ukaza- 
la się notatka „Emocje wzię­
ły górę nad rozsądkiem". Je­
stem zdecydowanie za klien­
tami, którzy nie zezwolili na 
sprzedaż ? detalicznego skle­
pu masła dla żłobków i przed 
szkoli, bo czy wszystkie dzie­
ci są w żłobkach i przedszko­
lach? Czy wszystkie dzieci ko 
rzystają ze stołówek w szko­
le" Nie, niestety. Jest bardzo 
wiele szkół bez stołówek. Dla 
czego więc dla jednych dzie­
ci ma być chleb z masłem, a 
dla innych suchy? Moje dzie 
ci jedzą teraz coraz częściej 
chleb suchy, bo o kostkę ma 
sta, a nawet margaryny jest 
bardzo trudno. Jeśli ma być 
masło dla wszystkich dzieci 
— to albo przez obowiązkowy 
przydział dla pracowników, 
albo przez obowiązkowe doży 
wianie we wszystkich szko­
łach. Czy pan minister nie 
wie o tym? (...) Powtarzam 
masło dla matki lub ojca w 
zakładzie pracy. Rodzice bę­
dą najlepiej dzielili. Okaże się 
wtedy, że starczy masła dla 
wszystkich. Znikną emocje 
przed sklepami, narzekania i 
sarkania na wielka niespra­
wiedliwość w państwie, bu­
dującym sprawiedliwość. (897)

JOZEF UŁATOWSKI

(...) Dlaczego kierownictwo 
handlu nie zdobyło się na 
wydzielenie punktów zakupu 
dla potrzeb placówek oświa­
towych? Kto chce kierować 
danym działem handlu, musi 
przewidywać wszystko. Tak­
że owe emocje i akty agre­
sji. Bo stąd Bielsko-Biała, 
Łódź i mowę ciągłe kłopoty z 
ąOtesywnośęią zrozpaczonych 
konsumentów. (896)

ZDZISŁAW REMLEIN 
Poznań

JAK SIĘ TO CZYTA...
Dużo lat przepracowałam, 

na niejedną niesprawiedli­
wość się napatrzyłam i muszę 
patrzeć nadal, bo społeczeńs­
two zmienia się, ale jest jesz 
cze bardziej „cwane”. Mło­
dzi ludzie, inaczej patrzą na 
świat, praca dla nich to za- 
bawa i dzisiaj doszliśmy do 
tego, że my, w państwach so 
cjalistycznych, jesteśmy naj­
większymi żebrakami. Wpro­
wadza się kartki i do tego 
jeszcze czytam w „Panora­
mie”. że taki dyrektor II Zjed 
noczenia Przemysłu Cukrow­
niczego, Mieczysław Kościuk 
jest zdania, że obniżone przy 
działy cukru dla dzieci i do­
rosłych nie są drastyczne, bo 
dotychczas spożywaliśmy go 
więcej, niż np. RFN czy Frań 
cja.

Ciekawa jestem, na jakiej 
podstawie ten pan to opiera, 
bo przecież w ogóle naszego 
kraju nie można porównać do 
wymienionych. Tam wszystko 
można kupić i nie na kartki, 
chociaż Niemcy przegrali woj 
nę, a kto w tym .przypadku 
powinien być biedny? Jak się 
to wszystko czyta, to człowie 
ka ponosi i zapytuje, gdzie są 
teraz ci, którzy' nasz kraj 
doprowadzili do ruiny" Bo 
przecież nie my, co pracowa­
liśmy za trochę jedzenia i mi 
nimaln” płace. (819)

MARTA LEWANDOWICZ 
Poznań

CZYJ INTERES WAŻNY
Zyję już dostatecznie długo, 

żeby mieć wyrobiony pogląd 
na chociaż niektóre sprawy. 
W tym na to, co jest korzyst­
ne dla jednostki (a więc dla 
ńmie), a co nie. Do napisa­
nia zaś do „Głosu” skłonił 
mnie komentarz „Odgłosy — 
Czekając na prawdę” z 13 
bm., a właściwie jedno z nic 
go zdanie: „Pojedyncze inte­
resu zaczynaja 'órnwać m-d 
interesami narodd. Polski ja­
ko całości”. Przepraszam au­
tora. — p. Janusza Bekas” 
(tym bardziej, że przewód 
myślowy całego komentarza

jest zgodny z tym co ja myś­
lę), ale zapytuję: „zaczynają 
górować”. Uważam, że góru­
ją, owszem, nadal! Szcze­
gólnie w całym ubiegłym dzie 
sięcioleciu tak się właśnie 
działo i to wśród kręgów lu­
dzi, którzy krajem rządzili o- 
raz którzy kierowali całymi 
pionami, czy resortami, woje­
wództwami i fabrykami. Prze 
cięż przeżywamy skutki naj­
gorszej z prywat, bo wynika­
jącej z utożsamiania interesu 
własnego- ze społecznym, na 
zasadzie: co ja robię, to mu­
si być akceptowane, przez in­
nych, jako dobre dla kraju. 
I budowali luksusowe ośrod­
ki i wille oraz nieomal auto­
strady do nich (bo dalej do­
nikąd), szastali milionami i 
dewizami na reprezentację, 
popierali — jako ogólnonaro­
dowy interes to, co się czy- 
iemuś synkowi, czy córeczce 
zamarzyłó. Koterie i portyku 
lamę interesy przeważały, bo 
każdy dyrektor chciał się przy 
podobać, każdy wojewoda 
błysnąć przed innymi i też 
się przypodobać „górze”; in­
teresy narodu stawiane były 
zaś na ostatnim — po sobie, 
rodzinie, wspomnianej „gó­
rze”, znajomych i pokierowa 
nym przez siebie pateractwie 
— miejscu.

O tyle autor komentarza 
mą słuszność, że teraz może 
przemieściło się pojęcie poje­
dynczych. interesów na pew- 
ne grupy społeczne, przeważ­
nie zawodowe, co — zresztą 
to przyznaję — może być w 
skutkach równie niekorzystne 

■i groźne, jak poprzednia sobie 
państwo władz różnych, 
szczebli, do gminnego włącz­
nie. (888)

JERZY PLUCIŃSKI 
Poznań

Pojawiły się w sprzedaży 
książki telefoniczne. Jak wy­
nika z informacji prasowych, 
łączny ich nakład dla woje­
wództwa poznańskiego, wyno 
si 80 000 egzemplarzy; co prze 
kracza liczbę abonentów 
(78 000). A jednak nie każdy 
potrzebujący ją otrzymał i od 
chodził od okienka pocztowe­
go z przysłowiowym kwit­
kiem. Można natomiast książ­
kę tę kupić na czarnym ryn­
ku za... 300 zł (160 zł cena ofi­
cjalna). I tak sobie myślę, że 
można było temu w znacznej 
mierze zapobiec, sprzedając 
książki telefoniczne za oka­
zaniem np. ostatniego dowo­
du opłaty za telefon. Bo tak 
naprawdę, to potrzebują ją 
chyba wyłącznie ludzie, posia 
dający telefony? Niestety, o 
czym przecież powszechnie 
wiadomo, w naszym kraju e- 
gzystują (i to nieźle) hieny, 
czerpiące profit ze spekulacji 
dobrami deficytowymi, bądź 
powodując celowo ich defi­
cyt w celu osiągnięcia zysku.

(852) 
JERZY SCH.

Poznań ,

ZAMIAST NA ALKOHOL...

Uczeń potrzebny, war- 
cztat napraw silników sa 
mochodowych. Poznań, 
Grodziska 24. 14774g

Przyjmę kobietę do pra 
cy w szklarni — Golęcze 
wo, Kamiński. Informa­
cje: Poznań, Dąbrowskie
go 69 m 25a. 17478g

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12084g.

Tokarza lub ślusarza 
przyjmę' na 1/2 etatu Lu 
boń, ul. Puszkina 16.

17384g

© Nauka
Kto szybko nauczy nie­
mieckiego? Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10824g.

Matematyka, 
Siekierski ul 
55/57 m. 1 po

korepetycje 
Głogowska

godz. 16.
10889g

Zdolny, pełnoletni po ro 
cznej. nauce szuka war­
sztatu złotniczego do u-
kończenia 
.,Prasa” ( 
dla 10913g

nauki Oferty
Grunwaldzka 19

© Kupno
Nagrania I części j. 
gielskiego ,-,Listen

an- 
ancl

Learn” kasetowe kupię.
Poznań, Obornicka 41 m.
58. HOOOg

krzei 17. 17383g

© Samochody
Trabanta combi 1980 sprze 
dam. Tel. 77-71-85. 15651g

Okazyjnie sprzedam Volks 
wagena 1200 po wypad­
ku. Oferty ,.Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17639g.

Sprzedam Skodę ciężaro­
wą MS 24’ wywrotkę. Ed 
mund Wiśniewski, Cho­
dzież, tel. 20-456. 201p

Samochód Skoda MB 1000. 
stan bardzo dobry, oraz 
Fiata 1100 sprzedam 
88-320 Strzelno, lei. 230.

200p

Trabanta sprzedam, tel.
77-82-70 po godz. 16.

1716$g

© Nieruchomości
Kupię lub zamienię po­
łowę willi Sołacz, na po 
łowę bliźniaka lub poło­
wę willi Grunwald •’Tel. 
67-33-74 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U193g.

Kupię willę, okolica 'Bo­
taniku. może być niewy­
kończona. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11373g.

KOMUNIKAT
WYDZIAŁ HANDLU i USŁUG Urzędu
skiego w Poznaniu uprzejmie zawiadamia, że 
KARTY ZAOPATRZENIA NA MIĘSO di» o- 
sób uprawnionych do ich odbioru na terenie 
m. Poznania wydawane będą:
— dla pracowników zakładów pracy i osób 

będących na ich utrzymaniu — w siedzi­
bie zakładu,

— dla emerytów, rencistów, dozorców budyn­
ków oraz pomocy domowych (z wyjątkiem 
zamieszkałych na terenie spółdzielczych o- 
siedli mieszkaniowych) — w punktach wy­
dawania kart wyszczególnionych w dalszej 
części komunikatu,

— dla rencistów i emerytów zamieszkujących 
w spółdzielczych osiedlach mieszkaniowych 
— w siedzibach administracji osiedli,
dla 
dla 
dlu 
dla 
dla

rzemieślników — w siedzibach Cechu, 
członków Zrzeszenia Prywatnego Han- 
i Usług — w siedzibie Zrzeszenia, 
studentów — w siedzibach uczelni, 
osób 'utrzymujących się z dochodów

gospodarstwa rolnego członków rodzin
pozostających na ich utrzymaniu oraz osób, 
które przekazały gospodarstwa za emery-
turę lub rentę w siedzibie Wydziału

CHLEBEK DLA TRZODY
Co zrobić z takim obywate­

lem, który codziennie ku­
puje po 10-15 chlebów, a żą­
da świeżego, bo źle mu kroić 
chleb czerstwy? Na zwróce­
nie uwagi, że nie może tyle 
kupować, odpowiada, że nikt 
mu nie będzie dyktował, ile 
ma kupić. To jest rolnik. Je­
stem w komitecie sklepowym 
i parokrotnie zwracałam na 
to uwagę. Kiedy sklepowa od 
mówi mu sprzedaży, to przy­
chodzi jego wnuk i kupuje 
drugi raz. Czasem tak się zda 
rza, że on kupi 15 chlebów 
(resztę świeżego), a klientki 
dla dzieci muszą brać chleb 
z poprzednich dni. On ma też 
parę nutrii. Sam powiedział, 
że jego owce i świnie bardzo 
lubią ehleb i dobrze potem 
rosną. Nie mamy słów. (917)

WACŁAWA BIERNACKA 
Poznań

ZUŻYTE ŻYLETKI
Zastanawia mnie, co robić 

z używanymi żyletkami. Ze­
brało mi się ich dużo i po­
dobnie zapewne jest w in­
nych domach. Mam propozy­
cję, by używane żyletki (w o- 
pakowaniu po 10 sźtuk) odda­
wać tam, gdzie .sprzedają no­
we. W zamian za oddaną pacz 
kę oddający otrzymałby 1 no­
wą żyletkę. Taka wymiana 
dałaby w skali krajowej po­
ważne oszczędności, gdyż uży 
wane żyletki posłużyłyby ja­
ko surowiec do wyproduko­
wania nowych żyletek. (839)

CZESŁAW OGORZELSKI 
Kępno

„GŁOS” Z PIOSENKĄ
Z satysfakcją odnotowałem 

zamieszczenie na Waszych ła 
mach piosenki Jacka Zwoi- 
niaka pt. „My miastowi” 
(„Głos” z 6. III.). Piosenki sa 
tyryczne audycji radiowych 
programu III są bardzo uda­
ne. jako że znajdujemy w 
nich odbicie naszych, codzien­
nych wydarzeń i problemów'. 
Mam propozycję, by — o ile 
to możliwe — red”’:'-' częś­
ciej zamieszczała na swoich 
(jakże skromnych!) łamach

Po przeczytaniu w „Głosie” 
artykułu „Doraźny program 
działania w walce z alkoho­
lizmem" postanowiłam dołą­
czyć swe uwagi. Wierzę w 
odnowę życia po powołaniu 
Wojciecha Jaruzelskiego na 
premiera, a co więcej, widzę, 
że jego rząd wziął się ostro 
do realizacji wielu ważnych 
problemów, w tym do walki 
z alkoholizmem. Cieszy mnie 
podwyżka cen alkoholu. Mam 
39 lat, życie trochę już poz­
nałam. Wiem, że zakazy wy­
wołują pęd za tym, co zaka­
zane i uważam, że zakazy nie 
przyczynią się do powodzenia 
wypowiedzianej walki. Uwa 
żam, że jedyną rzeczą, która 
zmusi społeczeństwo do zmniej 
szenia spożycia alkoholu, jest 
jego cena. Notoryczny alko­
holik hedzie co p-^-d pił 
wszystko i jego już żaden 
program nie uratuje — ale 
może uratować jego rodzinę, 
która powinna otrzymywać 
zapomogę na żywność. Zdaję 
sobie sprawę z tego, że moja 
wypowiedź jest skrajna., Na 
zakończenie pragnę nadmie­
nić, że nigdy dotąd nie zetk­
nęłam się z alkoholizmem w 
swojej rodzinie, a pieniądze 
— zamiast na wódkę — prze 
znaczamy na budowę domu 
jednorodzinnego, co niektó­
rych znajomych „boli”. (805)

JADWIGA BARAŃCZUK 
Leszno

NIE JEST ZA PÓŹNO
. Jestem rodowitym Wielko­
polaninem, dlatego pozwalam 
sobie zabrać głos w sprawie 
gościńców wielkopolskich. Od 
chwili wznoszenia tych obiek 
tów, dla. każdego posiadające­
go odrobinę zdrowego rozsąd­
ku było jasne, że te drewnia­
ne budynki są źle wykonane, 
z materiałów łatwopalnych, 
grożących przy wadliwej eks 
ploatacji pożarem, a przecież 
każdy gościniec posiada część 
hotelową. No i zaczęło się. O- 
biekt kolo Turku spalił się 
już w trakcie budowy, a inne 
gorzały jak zapałki w różnych 
etapach eksploatacji. Ostat­
nio, w końcu stycznia br. spło 
nął zajazd „W siodle” w Ko­
bylej Górze (Kaliskie). W chwi 
li pożaru przebywało w nim 
21 osób, były wypadki śmier­
telne i poparzenia. Zycie ludz 
kie było więc ceną za niefra­
sobliwe, arbitralne zatwier­
dzenie projektu gościńców. 
Zapytuję, czy w sprawie bu­
dowy tych łatwopalnych o- 
biektów władze przeciwpoża­
rowe nie miały nic do powie 
dzenia? Stawiam pytanie pod* 
adresem wojewody poznań­
skiego: Kto jest odpowiedział 
ny za zatwierdzenie projektu 
gościńców^ Myślę że nigdy 
nie jest za późno na pociąg­
nięcie winnego do odpowie­
dzialności. (817)

M. KOZŁOWSKI 
Gniezno

LLsty krótkie i rzeczowe ma 
lą większe szanse druku Ano 
nlmów nie publikujemy Za 
vrzeeamy prawe skracania r, 
•ęsnnnden' 1 Adres Głos Wir 
<onA|<?kv «krv»ka pocztowa 
'074. 60-959 Poznań

Wytnij — zachowaj! Tyl 
ko skup różnych staroci: 
Zegar, zegarek, zegarek 
figurkę, lampę i niekom 
pletną, kufel, szablę, me 
ble, obraz, ramę, mone­
ty srebrne, medale sre­
brne, łyżeczki, widelce,

Sprzedam hale warsztato 
we 312 m2, c.o., wndn - 
kan., elektr., możliwość 
nadbudowy na cele mie 
szkalne — na działce 2374 
m2, u km od centrum 
Poznania przy stacji ko­
lejowej i przystanku au­
tobusowym. Oferty 879582 
Biuro Ogłoszeń. Warsza­
wa, Poznańska 38. 849-K2

Rolnictwa, Gospodarki Żywnościowej i Le­
śnictwa Urzędu Miejskiego w Poznaniu, ul. 
Matejki 50,

— dla osób uprawnionych nie wymienionych 
wyżej — w siedzibie Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu, pl. Kolegiacki 17, pokój 1^8.

Wykaz punktów wydawania kart zaopatrzę- , 
nia dla rencistów i emerytów w poszczegól­
nych dzielnicach:
STARE MIASTO
1. ul. Wielka 1 (Klub PKPS) dla osób zamie­

szkałych na terenie działania REB-u nr 8,
2. ul. Libelta 16/20 (świetlica Ekspozytury Sta-

re Miasto) dl^ osób' zamieszkałych na

łyżki starego typu, 
nie wygrawerowane 
roku, cukiernicę, 
porcelanę chińską, 
nieńską. znakiem X,

chęt 
datą 

tacę, 
miś- 
pół-

misek z malowidłem. U- 
mińskiego 7a m. 30 (Wil
da). 1478 6 g

© Sprzedaż
Duży filodendron i pal­
mę sprzedam. Mosina, Ł ą 
kowa 12 1093Sg

Słonie, siano, kiszonkę 
sprzeuam. Paul, Gaj 
Wielki, gm. Kaźmierz.

10962g

Bandonię 44 głosów no-
wą sprzedam, 
skiego 7 3m. 
wiecki.

Dzierżyń-
27 Drze- 

10785g

Sprzedani wzmacniacz — 
.,Continental Edison” 2X 
28 W 4=. tuner, 2 kolum­
ny 40 W. ,,Daniel”, słu­
chawki SN-60, obrączkę. 
TeL 49-45-24 po godz. 16 

15263g

Maszynę dziewiarską dwu
płytowa Weritas 
sprzedam Poznań.

360 
Os

Boi. Chrobrego 10E, m.
157. 10821g

Antyki 
wy) ।

(komplet stoło-
czeczot XIX

sprzedam. Poznań, 
Grudzieniec 70 m.
oglądać od 17—18.

w. 
ul.

10822g

Skóry nutrii na futra 
sprzedam .Sarmacka 162. 

10825g

Suknię , ślubną 
sprzedam. Oferty 
sa” Grunwaldzka 
10827g.

Komplet mebli 
wych. rzeźbionych 
dam. Tel. 13-06-68

białą 
„Pra- 

19 dla

dębo- 
sprze

10844g

Saxofon Alt ..BS” ’ fabry 
cznie nowy, sprzedam 
Os. Jagiellońskie 83 m 
3. 10850g

Szafę ubraniową z koń­
ca XIX w sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 10363g.

Płaszcze damskie skórza­
ne duże, marynarka męs 
ka, rozmiar 50. Os. Przy 
jaźni 21 m. 49. 17375g

Mozaikę parkietową 19 
m2 sprzedam, tel, 77-82-70
po godz. 16. 17165g

Cockera spaniela 5-mie- 
sięczny z rodowodem 
sprzedam. Leszno, pl
Wiosny Ludów 22 m. 7.

12428g

Rozsadę pomidorów Nor 
ton dostarcza 61-312 Poz­
nań, ul Glebowa 28. tel.
707-25. 14ffo8g

Frezja — nasiona holen­
derskie sprzedam War­
szawa, tel 33-10-82 15641g

Sadzonki pomidorów — 
sprzedam Franciszek Dep 
czyński. Swarzędz-Jasin. 
ul. Kwiatowa 6, tel. 459. .

16158g

Srebrne świerki, jało­
wiec, modrzewie, tuje ży 
wopłotowe sprzedam. Ko 
morniki, Nowa 2, tel 66.

12469g

Sprzedam sadzonki pomi
dorów: 
Potentat 
kwiecień 
sina ul.
W.

Nortona. Ostona 
luty. marzec.

i maj 62-050 Mo- 
Sremska 31 teł.

147811

Połowę domu bliźniacze­
go sprzedam. Oferty 
Września, Armii Czerwo-
nej 5 m 5. 10691g

© Zguby
Dnia 12 marca br. pozo­
stawiono w budce telefo 
nicznej przy ul. Jackow­
skiego torebkę męską z 
dokumentami i gotówką. 
Zwrot wynagrodzę. 'Zbi­
gniew Waligórski, Poz­
nań, ul. Bułgarska 152 A 
m. 15. 17455g

© Różne
Nowo otwarty 1001
drobiazgów poszukuje do 
s^tawców z atrakcyjnym 
towarem. Joanna kwaś­
na 66-400 Gorzów Wlkp„
Wodna 12. 206p

Anteny telewizyjne i ra-
dioWe instaluje. 
753-34, godz. 13 - 
nioła.

Telefon

14612g

Malowanie, tapetowanie.
Tel. 757-55 Frąckowiak.

15012g

Cyklinowanie. lakierowa­
nie .układanie mozaiki 
parkietów, układanie sto 
oni z mozaiki. Tel. 623-67
Moniuk 16299g

Układanie, 
parkietów, 
tel. 67-48-42.

cyklinowanie 
Leszczyński, 

15211g

Układanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie Pła­
tek, tel. 67-50-79. 15299g

Repasacja pończoch. Fi­
scher, Os. Plewiska / (Ju- 
nikowo), Poznańska/ 37.

15517g

Pasy przepuklinowe — 
brzuszne — lecznicze, sus 
pensoria, sznurówki przy 
schorzeniach kręgosłupa, 
wkładki elastyczne przy
zniekształceniach bó-
lach stóp — wykonuje 
„Ortopedia” — Z Jana- 
szek”. Poznań, Dolna Wil 
da 20. tel. 33-03-87. 1048lg

Wózki spacerowe, loków 
ki cienkie, gongi ćwier­
kające. nożyczki krawiec 
kie, stoliki pod telewizo­
ry. tłumiki, progi, krzy­
żaki. końcówki, przegu­
by. łożyska, szpachtel, fil
try poleca Łukaszew-
ska. Os. Czecha 5A

U286g

Układanie, cyklinowanie. 
malowanie parkietu, mo 
zaiki podłóg. Zakład u- 
sługowy Swiergiel, tel. 
33-03-14. 12346g

Nagrobki poleca kamie­
niarstwo Pszeniczka-Os- 
ko. Tel. 78-01-57. 14567g

Telewizory turystyczne —
kolorowe:
C-430. 
wiam.

Elektronika
Junost, napra-

Tel.
siedemnastej.

67-13-94, po
Plank —

termin naprawy 3 dni.
15195g

© Matrymonialne
Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim 
Biurze Matrymonialnym 
„Syrenka” Warszawa. 
Elektoralna 11. 761-K2

Dokucza Ci samotność? 
Biuro Matrymonialne — 
Ewa. Gdańsk 6, skrytka 
237 szczęśliwie kojarzy 
małżeństwa. 763-K2

Wkrótce maj wiec na olsz
do nas Biuro Matrymo­
nialne
szalin.
18.

..Happy end”. Ko 
Bosmańska 37d m.

13^

terenie działania R2B-u nr 9,
'. ul. Chudoby 14 (świetlica Metalplastu) — 

dla osób zamieszkałych na terenie działania 
REB-u nr 10.

NOWE MIASTO
1.

2.

3.

4.

5,

ul. Zagórze 6 (siedziba REB-u) — dla osób 
zamieszkałych w rejonie Ostrowa Tumskie­
go, Sródki, Os. św. Rocha, Komandorii i 
Zawad,
ul. Główna 42 (Szkoła Podstawowa nr 6) — 
dla osób zamieszkałych w rejonie Os. Głów­
na, Nadolnik i Miłostowo od strony ulicy 
Gnieźnieńskiej,
ul. Inowrocławska 19 (Szkoła Podstawowa 
nr 46) — dla osób zamieszkałych w rejo­
nach: Os. Warszawskiego, Czekalskiego, An- 
toninka, Zielińca, Kobylepola, Darzyboru, 
ul. Obotrycka 25/27 (Szkoła Podstawowa nr 
64) — dla mieszkańców rejonu Zegrza, 
Szczepankowa, Spławia, Krzesin, Krzesi- 
nek i Pokrzywna,
ul. Starołęcka 142 (Szkoła Podstawowa nr 
63) — dla mieszkańców rejonu Starołęki, 
Minikowa, Marlewa, Głuszyny, Piotrowa i 
Sypniewa.

WILDA
1.

2.

ul. Szczepana 3 (Szkoła Podstawowa nr 84 
^arcówka) — dla mieszkańców Os. Dęb- 

ca i Swierczewa,
ul. Gwardii Ludowej 45 (siedziba Ekspozy­
tury Wilda) — dla mieszkańców Os. Górna 
i Dolna Wilda, Malinów i Wierzbięcice,

>. ul. Kosińskiego 18 — dla mieszkańców bu­
dynków administrowanych przez Prywatne 
Zrzeszenie Właścicieli Nieruchomości, do- 
??Sc^w i pomocy domowych z dzielnicy
Wilda.

GRUNWALD
1.
2.

ul. 
ul. 
wa

3, ul.

4.
5.

6.

Rutkowskiego 
Ostrobramska 
nr 24), 
Łukaszewicza

2 (siedziba REB-u nr 1), 
12/14 (Szkoła Podstawo-

2 (siedziba Komitetu O- 
siedlowego Łazarz — Wschód),
ul. Cześnikowska 18 (siedziba REB-u nr 2), 
ul. Ziębicka 16 (siedziba Komitetu Osiedle- 
wego Junikowo),
ul. Brzask 3 (siedziba REB-u nr 3),
ul. Ławica 3 (Szkoła Podstawowa nr 58), 
ul. Zakątek 8 (siedziba REB-u nr 4), 
ul. Reymonta (Arena wejście C) 
renciści i emeryci z dzielnicy Grunwald od­
bierają karty zaopatrzenia w punkcie naj­
bliższym miejsca zamieszkania

JEŻYCE

8.
9.

1.

2.

3.

ul Drzymały 4/6 (Szkoła Podstawowa nr 
d?iałTiJ RFR° zaiJ11€szkałych na terenie 
usiania rtEB-u nr 5

7 Pętlica REB-u nr 6)

mieszkalych w rejonie działania REB-u nr 6* 
ul. Staszica 15 (świetlica) REB-u nr 7) — di,’ 
osob zamieszkałych w' a a
REB-u nr 7. rejonie działania

Punkty wydawania kart zaonatry^ni, Rencistów i emerytów czynne P trZema dlaino, L 1 ^ueiyrow czynne są od 20 marca 
1981 r, w godzinach od 9.00 do 14.00

Wydawanie kart zaopatrzenia na m - v„,-. 
eien w Wydziale Rolnictwa, Gospodarki Żvw" uosciowej i Leśnictwa oraz w WySe 
Si S
do 15.00. b w godz- od 8.00

odt)ioru kart zaopatrzenia w 
zak.adach pracy, cechach, Zrzeszeniu Prvu,-it 
rego Handlu i Usług, w administracjach osie­
dli spółdzielczych i wyższych' uczelniach —

Z°Staną zawiadomione przez

Wydawanie kart zaopatrzenia w n?'tennvch 
Stf °db””ć "5



• Praca
Czeladników i uczniów 
gatrudnię w atolami. Swa 
fzędz, Słowackiego 1.

113€7g

Zatrudnię dekarzy, bla­
charzy budowlanych, ucz 
ni, pomocników. Praca 
stała. Wynagrodzenie wy 
sokie. Poznań - Smocho- 
wice. Santocka 27. 11440g

Pawulon gastronomiczny 
w miejscowości nadmor­
skiej sprzedam. Szamotu-
ly, tel. 203-96. 11053g

Damski krótki kożuch, du 
ży rozmiar, gatunek I, 
kolor miodowy, sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 10 dla 11132g

Mieszkanie M-2 własnoś­
ciowe (Os. Kopernika) za 
mienię na M-3 lub M-4 
własnościowe. Tel. 20-50-76
od godz 15. lomg

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
10736g.

Połowę domu bliźniacze­
go w stanie surowym po 
nad 120 ms miejscowości 
Ustka. 950 m od morza 
sprzedam Kołobrzeg, tel. 
59-15 godz. 17—20. 11001 g

Kto odstąpi działkę z ga 
rażem lub z możliwością
postawienia.

KOMUNIKATY
TERENOWA STACJA SANITARNO - EP1DE-
M1OLOGICZNA Poznań Miasto infor-
muje, że w dniach od « — 18 kwietnia br.
— przeprowadzona zostanie

Zakład murarski zatrudni 
młodego pomocnika. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1«. dla 11467g.

• Samochody
Samochód P-70 na części 
sprzedam Mosina. Lako 
wa 12. 10937g

Małżeństwo poszukuje po 
koju Płatne miesięcznie,
tel. 22-49-41. 108G7g

Poznań 
Oferty

, najchętniej 
Nowe Miasto.

„Prasa” Grun-
waldzka 19, dla 10931g

0 Nauka
Korepetycje — matematy 
ka. Tel. 20-97-70 Lesiń- 

Dzwonić godz. 17—19 
11277g

Stara 25 sprzedam Tel.
32-34-46. 10974g

Silnik S-21 Warszawa po 
naprawie głównej, sprze­
dam. Poznań, ul. Koścień

• Nieruchomości
Sprzedam dom z ogrodem 
koło Poznania (16 km). 
Informacje, tel. 20-50-76

HW59g

Kupię działkę budowla­
ną okolice: Górczyn, Ju 
nikowo. Os. Plewiska
Anna Osińska, Poznań, ul
Zgoda 22 19828g

ska 40. 10744g

Matematyka ,— korepety 
cje. Piniarski, Strzelec­
ka 30 m. 10. 11393g

Sprzedam silnik Stara 28 
diesel oraz Volkswagena 
1300 na części. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 11022g,

Sprzedam działkę 0,5 ha 
oraz budynek gospodar­
czy i pół domu, 4 izby 
murowane. Wiadomość: 
Z. Obroszko, Oborniki, 
Świerczewskiego 17 Na 
listy nie odpowiadam.

10994g

Spiesznie kupię w Lubo 
niu dom lub działkę bu­
dowlaną. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 10 dla U008g

• Matrymonialne
Samotni — oferty w Bi u 
rze Matrymonialnym — 
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 797-K2

• Kupno
Nadwozie po wypadku Sy 
rena 103, Fiat 125 — i2Sp 
kupię. Kiekrz, Zielona 2, 
Szpoper, 12048g

Volkswagena 1500. rocz­
nik 1967 do remontu ta- 
ianio sprzedam. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19.

dla IKBlg.

Sprzedam domek tednoro
dzlnny z garażem
oraz domkiem gospodar­
czym. Dopiewo, ul. Wy-
soka 28 109*13,

Najszczęśliwsze 
stwa dyskretnie 
.Femina”, 66-400 
Wlkp., Skrytka

małżeń- 
kojarzy 
Gorzów 
10.

795-K2

Zamrażarkę kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 12049g,

® Sprzedaż
Okazyjnie sprzedani tak 
sometr Hałda, Kolejowa 
4« m. 15 11015g

• Lokale
Warsztat stolarski lub po 
mieszczenie na warsztat 
wezmę w dzierżawę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla lG914g.

Przyjmę zamówienia na 
sadzonki pomidorów „Van 
tur” kwiecień, maj. Chry 
rantemy cięte i doniczko 
we na czerwiec i lipiec. 
Suchy Las, ul. Ogrodni-
cza 3B. 11018g

M-4 Osiedle Rusa. I ptr. 
zamienię na podobne Wil 
da, Dębiec, Rataje par­
ter. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 10973g.

M-3 Os Przyjaźni żarnie 
nię na 3-pokojowe. Tel 
20-59-77 po godz. S7.

10735g
Kiosk owoce — warzywa

■— kwiaty na‘dający się na;Pan pracujący poszukuje 
inną działalność handlową samodzielnego pokoju blfs 
w miejscowości nadmor-iko dworca: Poznań Głów 
sklej okazyjnie sprze-<nv. Garbary. Wschód 
dam. Tel. 23-23-23 Szcze- ?Oferty ~ * ",
cin- 11044g waldzka 19, dla 1102(>g.

..Prasa”. Grun-

PRZETARGI
FABRYKA MASZYN i URZĄDZEŃ PRZE­
MYSŁU SPOŻYWCZEGO „SPOMASZ”, ulica 
Powstańców Wlkp., 23, 64-510 Wronki ogłasza 

PRZETARG na wykonanie sprężyn wg ry­
sunków tethn. z drutu 0 1—12, szt. 4332.

Termin realizacji: II i III kw. 1981 r.
Wszelkich informacji dotyczących wykona­

nia udziela w godz. od 7—15.00 Sekcja Koope­
racji telefon 231 wewn. 214.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze, prywatne.

Oferty prosimy składać w terminie 14 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia od 
daty ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczy-

na terenie miasta Poznania
POWSZECHNA AKCJA ODSZCZURZANIA.
Na podstawie zarządzenia Prezydenta mias­

ta Poznania z dnia 16 lutego 1981 roku zobo­
wiązuje się: właścicieli, administratorów, użyt­
kowników lub inne osoby i organa sprawu­
jące zarząd budynków mieszkalnych, budyn­
ków i lokali użytkowych, urzędów i instytu­
cji, przedsiębiorstw i innych zakładów bądź 
placówek gospodarki uspołecznionej i nieiispó-. 
łecznionej do przeprowadzenia na terenie ad­
ministrowanych przez nich nieruchomości 
obiektów, czynności deratyzacyjnych, polega­
jących na nabyciu, wyłożeniu i uzupełnieniu 
trutek p/gryzoniom.

Sprzedaż trutek pod nazwą Atrax i Toxan 
od dnia 23 marca br. prowadzą wytypowane 
sklepy i drogerie WSS „Społem”.

W dniu 6 kwietnia br. należy wyłożyć trut­
ki w miejscach bytowania gryzoni, stosując 
się do norm i przepisów użycia podanych na 
opakowaniach.

Miejsca w których wyłożono trutkę należy 
oznaczyć poprzez naklejenie ulotki ostrzegaw­
czej dołączonej do opakowania.

Pozostałą trutkę po akcji należy zebrać dnia

KOLEGIUM DO SPRAW WYKROCZEŃ pr»y 
Naczelniku Miasta Lubonia, ukarało ob. JE­
RZEGO OWIENIA, zam. w Luboniu, ulica So­
bieskiego 80, za to, że w dniu 6 września 1980 
roku ok. godz. 22.00 w Luboniu, będąe w sta­
nie nietrzeźwym i działając wspólnie z kole­
gami, zabrał transporter z mlekiem spod skle­
pu nr 66 przy ul. Żabikowskiej, a następnie 
idąc ulicą Zabikowską w kierunku Kościuszki 
rozbijał butelki z mlekiem.

W tym samym miejscu i czasie przewracał 
betonowe kosze na śmieci wytaczając je na 
środek jezdni. Czynem swym zniszczył mienie 
społeczne wartości 64,80 zł.

Kolegium uznało ob. J. Owienia winnym na­
ruszenia art. 124 § 1 i 91 kodeksu wykroczeń 
i wymierzyło karę:
I. Grzywna w wysokości 5000,— zł z zamia-

II.

ną w razie nieściągalności na 50 dni aresz­
tu, przyjmując dzień aresztu za równo­
ważny grzywnie w wysokości 100,— zł.
Kara dodatkowa: podanie orzeczenia do 
publicznej wiadomości w „Głosie Wielko­
polskim” na koszt obwinionego.
Ponadto nałożono na obwinionego obowią­
zek pokrycia kosztów postępowania w
kwocie 100;— zl. 599-K2

KOLEGIUM DO SPRAW WYKROCZEŃ przy 
Prezydencie Miasta Poznania ukarało ob. MA­
RIANA WASILKIEWICZA, syna Antoniego, 
ur. 29. 5. 47 r., zam. Osiedle Plewiska, ulica
bąkowa 1-1 za to, że w dniu 18. 6. 80 r. w

18 kwietnia 1981 r. Padłe szczury oraz resztki poznaniu przy ul. Koszalińskiej ______ 
nie spożytych trutek należy zebrać i spalić' ek będąc w stanie nietrzeźwym kierował sa­
hib zakopać co najmniej na głębokość 1 met- । mochodem m-ki „Star”. Czynem swym stwo-

Strzeszy-

ny. 749-K2

tDnia 17 marca 1981 roku zmarł przeżyw- 
, szy łat 43 nasz długoletni, ceniony pracow­
nik, dobry fachowiec i serdeczny kolega, śp.

MIECZYSŁAW MISIACZYK

tDnia 16 marca 1981 roku zmarła nagle 
przeżywszy lat 78. nasza droga matka, cio­

cia. babcia i prababcia, śp.

MARIANNA FELIKSIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 24 bm. 

o godzinie 10,30 na cmentarzu na Junikowie

Koleżanki i koledzy
z NSZZ „Solidarność” FOS - PONAR - Poznań 

Wiepofama
17367g

tDnia 19 marca 1981 r. zmarł po krótkiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść 

1 dziadek, nieodżałowany brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy IM 70, śp.

FRANCISZEK WARCIAREK
“Msza św. i pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

dnia. 24 bpi o godz. 14.00 w Sobocie.

W smutku pogrążona

Sobota, Poznań
rodzina

• 17660g

tDnia 17 marca 1981 roku zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, mój 
ukochany mąż. nasz najlepszy tatuś, teść i dzia­

dek, przeżywszy lat 6f, śp.

EDMUND WALKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm. o go­

dzinie 13 na Junikowie.

W smutku pogrążeni

ioiyi. córki, zięciowie i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Autobus cdjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 12.

U1 Dolina 17 m. 13. 17151,

X Dnia 17 marca 1981 r. zmarł namaszczony 
I Olejami św„ mój ojciec, mąż, dziadek, brat, 

szwagier przeżywszy 76 lat. śp.

WACŁAW JUREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm 

o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

Żona z rodziną

535-U3

S + p.
FRANCISZEK ANTONIEWICZ

aptekarz
uczestnik Powstania Wielkopolskiego

nA«z najdroższy ojciec, brat teść, dziadek 1 
szwagier, zasnął w Bogu opatrzony Sakramen­
tami św.. 19 marca 1981 r„ przeżywszy lat 8.

Msza św odbędzie się w środę. 25 bim o go­
dzinie 8.30 w kościele M.B. Bolesnej na 
odbędzie się tego samego dnia o godz. 11.00 
cmentarzu górczyńskim.

Stroskana

rodzina

Poznań, ul Winklera 7 m. 175601

i. Dnia 18 marca 1981 roku odeszła od nas 
t na zawsze - opatrzona Sakramentami św 
nasza kochana ciocia i kuzynka, sp.

ludwika rankowska
emerytowana nauczycielka

Odprowadzenie zwłok do grobu 
na cmentarzu junikowskim nastąpi we wtorek 
dnia 24 marca o godz. 9

Pozostaje w głębokim smutku, 

bratowa^ bratan’"* i rodzina .

■ 460-K3

I voto Tomaszewska, 
z domu Kapczyńska

Pogrzeb odbędzie się w,e wtorek, 24 bm o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Krzyżowa 3 m. 6

Strapiona 
RODZINA

17254g

Dnia 19 marca 1981 r. odszedł od nas w Bogu, 
nasz najukochańszy syn, mąż, ojciec, brat i 
wujek

JERZY MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 24 bm. 

godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.
O

Rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
17613g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 19 marca 1981 r. zmarła po ciężkiej choro­
bie. namaszczona Olejami św w wieku 81 lat, 
nasza najdroższa, ukochana siostra, szwagier­
ka. ciocia i kuzynka, śp.

PELAGIA MIĘ2AŁ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm. o go­

dzinie 7 30 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona

Marcelińska 66A m.

rodzina

17592g

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
T 19 marca 1981 r. po długich i ciężkich cier- 
oieniach odeszła od nas, opatrzona Sakramen­
tami św., moja ukochana, droga żona, nasza 
siostra bratowa, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy 68 lat śp.

CZESŁAWA MŁYŃCZAK
z domu Nowacka 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 24 bm 
godz. 11.00 na cmentarzu na Mlłostowie.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

o

Ul. Toruńska 24. 17581g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 marca 1981 roku zmarła opatrzona Sa-

kramentami św moja najukochańsza żona
nasza ukochana, nełna dobroci i troskliwości 
mama, teściowa i babcia

ŁUCJA KACZMAREK
z domu Strojna

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 25 bm 
o godz 7.30 w kaplicy parafialnej Nawiedze­
nia Najświętszej Marii Panny, pogrzeb tego 
samego dnia o godz. 13 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążeni

mąż, dzieci i rcTdzina

Os Piastowskie 87 m. 35. 17434g

t
92.

Dnia 18 marca 1981 r. zmarła nasza ukocha-* 
na matka, teściowa, babcia i prababcia, lat 
śp.

MARIA SZYMAŃSKA
z domu Szaroleta

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 24 bm. 
godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni’w smutku

córki, synowie z rodzinami

Ul. Janickiego 28. 
dawniej: Zegrze, ul Obotrycka.

O

534-U3

ra w odległości 20 — 40 m od studzien czy in­
nych zbiorników wody.

Wyłożenie trutki przez wyżej wymienione 
osoby kontrolowane będzie przez organa Mi­
licji Obywatelskiej, Komisji Porządku i Czys­
tości przy Prezydencie miasta Poznania oraz 
Terenowej Stacji Sanitarno - Epidemiologioz-
nej Poznań
6 —18 kwietnia 1981 r.

Miasto w okresie od dnia
763-K1

tPo trudnej, pracowitej i pełnej poświęce­
nia drodze życia i ciężkich cierpieniach 
odeszła od nas dnia 19 marca 1981 r. w 73 ro­

ku życia na wiekuiste spotkanie z Bogiem 
najdroższa niezapomniana żona, najukochań­
sza. jedvna siostra, szwagierka, bratowa i ży­
czliwa nam ciocia, śp.

rzył zagrożenie w ruchu drogowym, co stano­
wi wykroczenie z art. 87 § 1 KW i na podsta­
wie art. 87 § 1 i 3 kodeksu wykroczeń wy­
mierzyło karę grzywny w wysokości 5.000 zl 
z zamianą w razie nieściągalności na 50 dni 
a~esztu zastępczego.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło za­
kaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na 
okres 24 miesięcy oraz podanie orzeczenia do 
publicznej wiadomości w „Głosie Wielkopol­
skim” na koszt ukaranego. 473-K1

„SPOŁEM” WSS
Oddział Mosina

LEONARDA NAPIERAŁA
z domu Matysiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 24 bm, o 
godz. 13 00 na cmentarzu na Mlłostowie.

W ciężkim smutku pogrążeni

mąż 1 rodzina

Ul. Półwiejska 2-1 m 17611g

tDnla 21 marca 1981 r. odeszła od nas w Bo­
gu po pracowitym, pełnym poświęcenia ży­
ciu, przeżywszy lat 83. nasza ukochana mama, 

teściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

ELŻBIETA STOTKO
z domu Kosicka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 24 bm. 
godz. 11.00 na cmentarzu w Ludomach.

W smutku pogrążona 

rodzina 
Sierakówko. Swarzędz.

o

17655g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 20 marca 1981 r. zmarł nasz najdroższy mąż, 
ojciec i dziadek, śp.

FRANCISZEK BROŃSKI
Msza św. zostanie odprawiona w dniu 24 bm

o godz, 14 w 
wie. po czym 
na cmentarzu

kościele św. Barbary w Żabikc- 
pogrzeb odbędzie się o godz. 15 
żabikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań ul. Sycowska 12/14. 17654,

tDnia 18 marca .1981 roku odszedł od nas 
na zawsze po długiej i ciężkiej chorobie, 
namaszczony Olejami św., nasz najdroższy mąż. 

ojciec teść i dziadek, orzeżywszy lat 67, śp.

BERNARD NOWAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 24 bm. o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul Mostowa 39 m. 3 17312;

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 marca 1981 r. odszedł od nas nagle, opa­

trzony Sakramentami św., pełń poświęcenia dla 
najbliższych, ukochany i najdroższy mąż. mój 
ukochany tatulek. syn. brat zięć, szwagier i 
wujek, przeżywszy lat 42

inż. WITALIS MERCIK
Pogrzeb odbędzie się w środę. 25 bm. o godz 

9 00 na cmentarzu junikowskim.

W rozpaczy pogrążona 
żona z córką 1 rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Winogrady 102A. 17627g

X Dnia 21 marca 1981 r. zmarł opatrzony Sa- 
I kramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
ukochany i nigdy niezapomniany ojciec, brat, 
teść i dziadek w 60 roku życia, śp.

MARIAN GÓRECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bmi 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W smutku pogrążona

rodzina

Leszno, ul Leszczyńskich 38.

z dniem 2 kwietnia 1981 r.

zatrudni pracowników:
♦ KIEROWNIKA SUPERSAMU.
♦ 2 ZASTĘPCÓW.

906-K2

LICYTACJA
KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO rewiru 
IV w Poznaniu — ogłasza, że dnia 27 kwiet­
nia 1981 r. o godz. 13 w Sądzie Rejonowym 
w Poznaniu w pokoju 300 — odbędzie się:

I LICYTACJA 
nieruchomości położonej w Poznaniu przy 
ul. Ściegiennego nr 77, zapisanej w księdze • 
wieczystej w Państw. Biurze Notarialnym
w Poznaniu

Nieruchomość 
tę — 1.140.510,— 
tość rynkowa zł

pod nr KW 55272.
została oszacowana na kwo- 
zł (wartość szacunkowa), war- 
140.309,—.

Cena wywołania wynosi — 855.383,—, a rę­
kojmia — 114.051,— zł. 764-K1

tDnia 21 marca 1981 r. zmarł nagle opatrzo­
ny Sakramentami św., najdroższy syn. mąż,

ojciec, teść i dziadek,

CZESŁAW
przeżywszy lat 52, śp.

GERWAZIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.00

na cmentarzu na Mlłostowie.

W smutku pogrążona 

rodzina
Ul. Krańcowa 61. 1765‘3g

TZ żalem zawiadamiamy, że dnia 19 marca 
1981 r. zmarła nagle, przeżywszy lat 86, na­

sza siostra i ciocia, śp.

AGNIESZKA BALCEREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm 

o godz. 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

rodzina
17063'4

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
20 marca zmarła nasza ukochana żona i ma­

musia

lek.
Pogrzeb 

godz. 12 00

Prosimy

storn. IRENA SIEŃKO
odbędzie się w środę. 25 marca o 
na cmentarzu górczyńskim.

o nieskładanie kondolencji.

Mąż i syn
___  176522

tDnia 19 marca 
wielce oddany

i przyjaciel

JERZY

1981 r. zmarł nasz, ceniony, 
pracownik, serdeczny kolega

MAĆKOWIAK
Barbara Ewertowska 

z pracownikami

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia. 17675g

Dnia 18 marca 1981 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 41, najdroższy mąż, ukochany +atuś

EDMUND PEŁCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 24 bm. o 

godz. 16.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z synem

Rutkowskiego 33a m. 10. 17637g
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Hokejowe MŚ grupy B

Wygrana i remis 
Polaków

(PAP) Od piątku trwają w 
Val Gardena (Wiochy) mistrza 
stwa świata grupy „B” w ho­
keju na lodzie. Polska repre­
zentacja w pierwszym swoim 
meczu pokonała Rumunię 6:5 
(3:2, 2:2, 1:1). W drugim spot­
kaniu Polacy nie popisali się, 
osiągając zaledwie remis ze 
Szwajcarią 3:3 (1:2, 2:0, 0:1). 
Gra naszej reprezentacyjnej 
drużyny pozostawia wiele do 
życzenia. Szczególnie słabo spi 
sują się Polacy w poczyna­
niach obronnych, tracąc wie­
le bramek po szkolnych błę­
dach. Po dwóch kolejkach w 
tabeli mistrzostw prowadzi 
NRD przed Włochami (no 4 
pkt.) oraz Szwajcarią i Pol­
ską (po 3 pkt.).

Żużlowcy St?li Gorzów 
startują na Golęcrnie
W Gorzowie trwają prace 

modernizacyjne na torze żuż­
lowym tamtejszej Stali. ..Bez­
domny” zespół Edwarda Jan- 
carza i Jerzego Rembasa bę­
dzie występował w I rundzie 
tegorocznych mistrzostw eks­
traklasy na golęcińskim sta­
dionie Olimpii.

Zmodernizowany, granitowy 
tor w Lasku Golęcińskim, pre 
zentuje się znakomicie i zy­
skał uznanie zawodników go­
rzowskiej Stali, którzy już roz 
poczęli treningi. Tak więc, po 
sześciu latach, miłośników spor 
tu żużlowego znów oczekują 
wielkie emocje.

W sobotę. 4 kwietnia o godz. 
15 30 na torze poznańskiej Olim 
pii rozegrany zostanie atrak­
cyjny pojedynek o mistrzostwo 
I ligi, pomiędzy mistrzem Pol 
sk: — Unią Leszno a Stalą Go 
rzów. (jp)

Znowu zabrakło skuteczności
Dokończenie ze str. 1

Lech: Mowlik. Pawlak, Szew 
czyk, Woliński, Barczak. Oblew- 
ski (od 78 min. Plata). Kasalik, 
Krzyżanowski (od 46 min. Marcin 
kowski), Szpakowski, Skurczyń- 
ski, Chojnacki.

Motor: Opolski, Mącik, Cha- 
berek, Szczeszak, Dębiński, Pop 
(od "0 min. Wiater), Walczak. Wój 
towicz, Komosa, Przybyła (od 83 
min. Jagiełło), Lorenc.

W trudnych warunkach ja­
kie panowały na boisku Moto 
ru gospodarze czuli się 
znacznie lepiej od rosłych le- 
chitów. Nic więc dziwnego, że 
od pierwszych minut gry ru­
szyli do zdecydowanych ata­
ków na bramkę Mowlika. Prze 
widział taki początek meczu 
trener Łazarek zalecając 
swoim podopiecznym grę do­
kładną. bez pośpiechu czyli na 
przetrzymanie najtrudniej­
szych 20 minut z zerowym kon 
tern bramkowym. Zadanie to 
miało ułatwić także wzmocnię 
nie drugie) linii wycofanym 
z naca^u Skurczyńskim. I być 
może losy spotkania potoczy­
łyby s:ę inaczej. gdvbv nie fa 
talnv w skutkach błąd Pawia 
ka. W 4 minucie chcąc rato­
wać n?ke wychodzącą w po­
bliżu lin:i środkowej w aut 
tak nieudolnie to zrobił, że 
piłka trafiła wprost pod nogi 
Walczaka. Ten błyskawicznie 
podał ją do Lorenca, który 
głową przekazał ją do Popa. 
Nieobstawiony pomocnik Mo­
toru nie namyślając się wiele 
celnym uderzeniem w lewy 
dolny róg bramki pokonał 
Mowlika. Była to pierwsza 
akcja jaka przeprowadzili lub 
liniame. Wprowadziła cna sno 
re zimie-r^nie w szeregach le 
chitów. Od tego momentu 
cofnęli się oni do głebok-iei de 

obserwowaliśmy wie

Narciarskie puchary 
rozstrzygnięte

(PAP) Druga edycja Pucha­
ru Świata w skokach narciar 
skich zakończyła się zwycię­
stwem Austriaka Armina Kog 
lera. W ostatnim konkursie, 
rozegranym w Planicy, Kogler 
zdołał wyprzedzić swego naj­
groźniejszego konkurenta Nor 
wega Rogera Ruuda.

25-letni narciarz radziecki 
Aleksander Zawiałow zdobył 
Puchar Świata w biegach nar 
ciarskich. w sezonie 1980—81. 

le niecelnych podań na dal­
szą odległość, zagubili się tak 
że pomocnicy nie potrafiący 
przetrzymać piłki w bezpiecz 
nej odległości od własnej bram 
ki. Dobrze usposobieni napa­
stnicy Motoru szybko zdoby­
wali teren i stwarzali niebez­
pieczne sytuacje pod bramką 
Mowlika. Najpierw w 12 min. 
niebezpiecznie strzelał Dębiń­
ski, a chwilę potem tylko nie­
celnemu strzałowi Przybyły po 
znaniacy zawdzięczają, że nie 
stracili dalszych bramek.

Po przerwie trener Łazarek 
dckonał kilku korekt w usta­
wieniu zespołu. Za słabo gra­
jącego Krzyżanowskiego wpro 
wadził do gry Marcinkowskie 
go, a miejsce wycofanego z gry 
Oblew; kiego zajął Szpakowski, 
którego pozycję zajął Plata. 
Przesunięcia te dały spodzie­
wane efekty. Teraz coraz wię 
cej składnych akcji zaczęli 
przeprowadzać poznaniacy. I- 
nicjowane one były tylko le­
wa strona przede wszystk;m 
przez obrońcę Barczaka. Wła- 
śnie po jednvm z jego zagrań 
w 51 min. Kasalik głową zdo­
był wyrównującą* bramkę. Ra 
dość lechitów trwała zaledwie 
2 minuty. Niezwykle aktywny 
w tym meczu Przybyła zaini­
cjował samotny rajd. Wygrał 
pojedynek biegowy najpierw 
z Wolińskim, następnie z Szew 
czykiem po czym dośrodkowa!. 
Do piłki dooadł Komosa i w 
asyście czterech obrońców Le 
cha zdobył bramkę, która jak 
się później okazało była zwy- 
c:e=ką.

Poznaniacy nie zrażeni nie­
korzystnym obrotem sprawy 
zaczęli grać tak jak za do­
brych swoich czasów. Nadal 
niezmordowany Barczak nosy 
łał wiele piłek na przedpole 
nrzec:wnika. ale 'ego koledzy

W. Fibak przegrał 
w półfinale

(PAP) Kolejne zwycięstwo 
odniósł Wojciech Fibak pod­
czas tenisowego turnieju w 
Rotterdamie. W niątek, Polak 
pokonał Raula Ramireza 6:3, 
6:4 i jako pierwszy awanso­
wał do półfinału. W półfinale 
przegrał jednak z Gene Maye 
rem 2:6, 3:6. W finale Mayer 
zmierzy się z Jimmy Connor- 
sem, który zwyciężył Briana 
Gottfrieda 6:2, 6:3. 

nie potrafili w idealnych 
wprost sytuacjach zdobyć bram 
ki. W 79 min. Plata, będąc sam 
na sam z Opolskim z odległo­
ści 5 metrów strzelił nad po­
przeczką, a w 7 minut później 
ten sam zawodnik zaprzepa­
ścił kolejną okazję do zdoby­
cia bramki. Jeżeli nie wyko­
rzystuje się takich sytuacji, to 
naprawdę trudno marzyć o 
sukcesach w I lidze. Jeszcze 
raz się okazało, że przy słab­
szej grze Chojnackiego w Le­
chu nie ma kto strzelać bra­
mek.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — Wojciech Łazarek — 
Nie ukrywam, że liczyłem na zdo 
bycie w Lublinie punktów. Temu 
też celowi podporządkowałem tak 
tykę zespołu. Nie potrafię jednak 
sobie wytłumaczyć jak to się dzie 
je, że zespół mój traci bramki w 
sytuacjach jakie nie powinny się 
zdarzać w klasie okręgowej. Po­
ziom meczu uzależniony był od 
trudnych warunków boiskowych. 
Lepiej czuli się na nim zawodni, 
cy Motoru i im gratuluję zwycię 
stwa.

Trener Mptńru — Bronisław Wa 
ligóra — Mecz z Lechem nie na­
leżał do łatwych. Wbrew pozycji 
jaką zajmują lechici w tabeli Ich 
gra mi się podobała. Gdyby nasi 
przeciwnicy potrafili wykorzy­
stać sytuacje do zdobycia bra­
mek to właśnie oni wywieźliby z 
Lublina dwa punkty.

Trener reprezentacji 'młodzieżo­
wej — Waldemar Obremski — 
Na meczu zjawiłem się, aby ob­
serwować grę . bramkarza Opol­
skiego. W sytuacji kiedy do pierw 
szej reprezentacji powołany został 
Kazimierski muszę szukać następ 
cy Odnośnie całego spotkania 
twierdzę, że Motor wygrał zasłu­
żenie Jego zawodnicy grali z 
pierwszej piłki, stworzyli więcej 
sytuacji podbramkowych i o to 
jedno trafienie byli lepsi.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

Już 16 drużyn 
w Wyścigu Pokoju 
(PAP) Organizatorzy tego­

rocznego Wyścigu Pokoju — 
„Neues Deutschland”, „Trybu 
ny Ludu” i „Rudeho Prava” 
otrzymali kolejne zgłoszenia. 
Swe ekipy przyślą Francja i 
Finlandia. Tak więc do 34 Wy 
ścigu Pokoju, który rozgrywa 
ny będzie na trasie Berlin — 
Praga — Warszawa, zgłosiły 
się już drużyny 16 krajów.

Jedenastka Olimpii pokonała ROW
Piłkarska jedenastka Olim­

pii po remisie w Wałbrzychu 
ż tamtejszym Górnikiem po 
raz pierwszy w rundzie wio­
sennej rozgrywek mistrzows­
kich II ligi wystąpiła przed 
własną publicznością pokonu­
jąc RÓW Rybnik 1:0 (0:0). 
Bramkę w 84 min. zdobył Kra 
kowski, żółtą kartkę otrzymał 
Konewka, widzów 700. Zespo­
ły wystąpiły w następujących 
składach:

Olimpia — Bzdęga, Wróbel, Kroi, 
Konewka, Tomkowiak. Kliszko- 
wiak, Nowak, Gołaszewski, Grek 
(od 64 min. Rybak), Krakowski. 
Łukasik.

ROW — Fojcik, Skrzyński, Śmie 
tana, Siury. Manek, Krótki, Wyro 
bek (od 71 min. Pytlik), Frydecki, 
Szarecki (od 80 min. Furlepa), Po 
dolski, Dutkiewicz.

Udanie rozpoczęli rundę spot 
kań rewanżowych w II lidze 
piłkarze Olimpii — w dwóch 
spotkaniach zgromadzili oni 3 
pkt. Sobotni mecz stał na dob 
rym poziomie i obfitował w 
wiele emocjonujących spięć 
podbramkowych. Mimo to u- 
trzymywał się długo rezultat 
bezbramkowy. Główna w tym 
zasługa dobrze się spisujących 
obu bramkarzy a po trochu 
także słabej dyspozycji strze­
leckiej napastników tak Olim 
pii jak i ROW. Z gwardzistów 
najdogodniejsze okazje do zdo 
bycia bramki miał Krakowski 
(w 19 i 53 min.), który dopiero 
w 84 min. zachował się bardzo 
przytomnie dobijając strzał Go

Przełajowcy Orkanu najlepsi
Piękna słoneczna pogoda to­

warzyszyła lekkoatletom, którzy 
wczoraj na Woli ubiegali się o ty­
tuły mistrzów okręgu poznańskie­
go w biegach przełajowych Na 
starcie stanęło około 200 zawod­
niczek i zawodników we wszyst­
kich kategoriach wiekowych

W biegu seniorów na dystansie 
6000 m wygrał J. Grenda (Warta), 
który zaciętą walkę o pierwsze 
miejsce stoczył z J. Stańczakiem, 
a trzecim był B Śliwiński (obaj 
Olimpia). W gronie seniorek, któ­
re walczyły na 2000 m najlepszą 
okazała się M. Ulidowska (Orkan) 
przed B. Piaskowską (Juvenia) i 
ń. Jackowiak (Olimpia) Juniorzy 
rywalizowali na 4000 m, a junior­
ki na dystansie o połowę krót­
szym. Wśród chłopców pierwszym 
był M. Rusin (Orkan) przed j. 
Diwoszem i P. Karasie wiczem 
(obaj Olimpia). Natomiast wśród 
dziewcząt pierwsza na metę przy­
biegła U And r ze jak (Warta), dru­
gą była A Siewert (Orkan), a 
miejsce trzecie zdobyła D. Nowak 
(Juvenra).

■Wiele emocji dostarczyły biegi 
z udziałem juniorek i juniorów 
młodszych, którzy walczyli o za-

Szarżujący na bramkę rybniczan 
Łukasik z Olimpii (z prawej) w 
asyście trzech obrońców zespo­

łu gości.
Fot. „Głos” — R. Królak

łaszewskiego po egzekwowa­
nym rzucie wolnym, gdy piłka 
najpierw odbiła się od bram­
karza. a później od poprzecz­
ki. Z piłkarzy rybnickich naj 
lepsze wrażenie pozostawił 
Szalecki czyniąc kilkakrotnie 
wiele zamętu na przedpolu 
gwardzistów i będąc irzykrot 
nie bliski zdobycia bramki, 
lecz w ostatniej chwili zawsze 
zażegnali niebezpieczeństwo o- 
brońcy Olimpii lub ich bram­
karz. (leg)

kwalif:kowanie się do reprezen­
tacji Poznania na Ogólnopolską 
Spartakiadę Młodzieży w biegach 
przełajowych, która za dwa ty­
godnie odbędzie się w Ostrołęce. 
W tej kategorii wiekowej medale 
zdobyli: dziewczęta — 1500 m — 
1. A. Budzyń (Warta). 2. V. Maj­
chrowicz. 3 D. Halasz (obie Ju- 
uemia). 2500 m — 1. V. Zobel 
(Olimpia), 2. J. Brylewska, 3. R. 
Kudlińska (obie Juuenla). Chłop­
cy: 2000 m — 1 W. Jeżewski (Or­
kan). 2. W Jumk (Juv«nia), 3. 
J. Śliwiński (MKS Gniezno): 4000 
m — 1. J. Strasz (Orkan), 2. K 
Strykowski (Warta), 3. T Leśny 
(MKS Gniezno). Wśród młodzi - 
czek, które rywalizowały na 1500 
m pierwsza była L. Tyranowska 
przed M Majchrzycką (obie Or­
kan) i A. Gomułą (Warta). W tej 
samej kategorii wiekowej "wśród 
chłopców zdecydowane zwycię­
stwo wywalczył P. Małecki, wy­
przedzając P Rata jeżyka (obaj 
Warta) i J Malickiego (Orkan).

W końcowej klasyfikacji druży­
nowej najlepsi okazali się prze- 
łajowcy Orkanu, którzy zgroma­
dzili łącznie 227 pkt. i wyprze­
dzili Juvenię Puszczykowo — 189 
pkt. oraz Wartę - ]48 pkt. (jz)

MP w boksie zakończone

Dobry poziom walk finałowych
Piłka nożna

Wczoraj na zabrzańskim rin 
gu rozdzielono tytuły w'52 mi 
strzostwach Polski seniorów 
w boksie, W siedmiu katego­
riach wagowych kreowano no 
wych mistrzów — są to: Rau- 
bo w muszej, Godfryd w lek­
kiej, Czarny w półśredniej, 
Kuźma w lekkośredniej, Ry­
bicki w średniej, P. Skrzecz 
w półciężkiej i Zarenkiewicz w 
superciężkiej. W pozostałych 
wagach zwyciężyli mistrzowie 
z roku ubiegłego.

Walki finałowe stały na 
bardzo dobrym poziomie. Zna 
komicie zaprezentował się S. 
Zapart (Błękitni Kielce), któ­
ry pokonał w finale J. Szew 
czyka (GKS Jastrzębie) 5:0. 
Pięściarz z Kielc dopiero w 
swym rywalu finałowym na­
potkał przeciwnika, który zmu 
sił go do wysiłku gdyż przed­
tem wszystkie swoje walki koń 
czyi on przed czasem. Dobrze 
był też przygotowany do tur 
nieju B. Gajda w wadze lek- 
kopółśredniej jednak jego prze 
ciwnik w walce finałowej — 
S. Marczyński (GKS Jastrzę­
bie) — sprawił mistrzowi wie 
le kłopotu posyłając go nawet 
w III starciu na deski. Wy­
grał jednogłośnie Gajda.

Mimo zdobycia tytułu mi­
strza Polski najkrócej przeby­
wał podczas MP na ringu M. 
Kuźma (Zawisza Bydgoszcz) w 
wadze lekkośredniej wygrywa 
jąc przed czasem wszystkie 
swoje walki. W finale poko­
nał w 1 minucie I rundy przez 
rsc C. Kapałkę (Górnik Knu­
rów) a przedtem już w pierw 
szych sekundach swych poje­
dynków nokautował rywali.

Trudno coś więcej powiedzieć 
o tym pięściarzu prócz tego 
że dysponuje on piorunują­
cym ciosem zmiatającym prze­
ciwników z ringu. W wadze 
półciężkiej G. Skrzecz (Gwar­
dia W-wa) wreszcie pokonał J. 
Czerniszewskiego (Legia), z 
którym ostatnio regularnie 
prżegrywał Sędziowie przy­
znali zwycięstwo 3:2 gwardziś 
Cie lecz werdykt spotkał się z 
żywiołowym protestem publicz 
ności.

Mocnym akcentem kończą­
cym zabrzańskie mistrzostwa 
była walka w kategorii super 
ciężkiej m'ędzv M. Klasem 
(Wybrzeże Gdańsk) a J. Za- 
renkiewiczem (Moto Jelcz). 
Przez trzy rundy obaj pięścią 
rze wymieniali silne ciosy pro 
wadzac walkę w niesłychanie 
żywym tempie iak na tę kate 
gorie wagowa Ostatecznie jed 
nng’ośn!e zwyciężył Zarenkie- 
wicz.

A oto pozostałe wyniki: w wa- 
dze pauierowej H. Pielesiak (Gwar 
dia Łódź) pokonał w I rundzie 
przez rsc Z. Ciotę (Gwardia Wro­
cław). w muszel Z. Raubo (Legia) 
pokonał stosunkiem głosów 3:2 B. 
Maczugę (Stał Rzeszów), w piór­
kowej K. Kosedowski (Legia) wy 
grał 5:0 z W. Pileckim (Gwardia 
Łódź). K Adach (Czarni Słupsk) 
uległ na punkty 3:2 R. Godfrydo 
wi (Igloopol Dębica) w wadze lek 
kopółśredniej, w półśredniej A. 
Brydak (Stal Rzeszów) przegrał 
jednogłośnie z L. Czarnym (GKS 
Jastrzębie), w średniej J. Rybicki 
(Gwardia Warszawa) rozprawił 
się z Z. Gosiewskim (GKS Jastrzę 
bie) wygrywając 5:0 i w ciężkiej 
sekundant poddał w IT rundzie 
G. Skrzecznwi (Gwardia W-wa) 
C. Dawca (Wybrzeże Gdańsk).

Oeg)

I LIGA
Motor — Lech 2:1

Ruch — Zagłębie 0:0
Śląsk — Wisła 1:0
Szombierki — Gbrmk 2:0
Zawisza — Stal 1:0
Legia — ŁKS 3:1
Bałtyk — Arka 0:3
Widzew — Odra 3:1
1. Widzew 17 27:1 27—9
2. Legia 17 23:11 34—13
3. Szombierki 17 22:12 32—21
4. Bałtyk 17 22:12 15—14
5. Wisła 17 20:14 27—14
6. Zawisza 17 19:15 19—22
7. Arka 17 18:16 25—23
8. Motor 17 17:17 21—27
9. Stal 17 16:18 23—24

10. Śląsk 17 16:18 17—21
1.1. ŁKS 17 15:19 16—22
12. Ruch 17 15:19 22—29
13. Zagłębie 17 12:22 9-J16
14. Górnik 17 12:22 8:19
15. Lech 17 11:23 13—22
16. Odra 17 7:27 13—25

TI LIGA
GRUPA I

Zagłębie — Stilon 1:2
Lechia — Piast 1:1
Arkonla — Pogoń 1:2
Wisła — Stoczniowiec 3:1
Olimpia — ROW Rybnik
Gwardia — Górnik 1:1
Kryształ — Stal Stocznia 2:3
Katowice — Moyo-Jelcz 2:3
1. Pogoń 17 23:11 37—15
2. Piast 17 23:11 28—15
3. Lechia 17 21:13 1«—11
4. Stal Stocznia 17 19:15 22—48
5 Stilon 17 19:15 17—15
6. Wisła 17 19:’5 19—21
7. ROW Rybnik 17 18:16 20—18
8. Zagłębie 17 17:17 15—13
9. Olimpia 17 17:17 14—19

10. Stoczniowiec 17 17:17 10—23
11. Katowice 17 16:18 17—15
12. Górnik 17 14:20 17-21
13 Arkonia 17 14:20 22—28
14. Gwardia 1<7 14:20 9—20
15. Moto-Jelcz 17 12:22 16—24
16. Kryształ 17 9:25 14—31

II LIGA
GRUPA II

Górnik — Tychy 1:2
Ursus — Gwardia 1:2
Polonia — Concordia 4:1
Błękitni — ResoMa 2:1
JagieUpnia — Rad c;m iak 1^
Hutnik — Ci acovia 1:0

Broń — Star 4:1 POZNAŃSKA )
St al Rzeszów KLASA OKRĘGOWA

— stal Stalowa Wola 0:0
OH-m.pia II — Orkan Kon. 0:1

III LIGA Grunwald — Unia 2:0
GRUPA I Admira-Tetetra — Warta II 3:1

Przemysław —Orkan Obj. 1:0
Dozamet — Polonia Bydgoszcz 2:0 Warta Śrem — Lech II 1:6
Błękitni — Warta 0:0 Leehia — Promień 1:0
Czarni — Leehia 1:1 Orkan Sok. — Orkan Każ. 2:0
Celuloza — Polonia Piła 5:0 Sparta — Polonia 1:0
Gedania — Gryf meci' odwołany 1. Lech II 18 31:5 54—13
Wisła — MRKS Gdańsk 2:0 2. Admira-Teletra 18 27:9 40—11
Chemik — Mieszko 0:0 3 Unia 18 27:9 36—13

1. Błękitni 14 19:9 13—5 4. Sparta 18 25:11 30-11
2. Gryf 13 18:8 22—9 5. Grunwald 18 22:14 33—24
3. Dozamet 14 17:11 19—16 6. Polonia 16 19:13 45—16
4. Wisła 14 16:12 17—14 7. Olimpia II 17 18:16 24—27
5. Mieszko 14 15:13 23—18 8 Warta Śrem 18 17:19 28—46
6. Leehia 14 15:13 21—16 9. Orkan Obj. 18 16:20 22—22
7 Warta 14 15:13 17—16 10. Przemysław 18 16:20 23—26
8. Polonia Bydg. 14 15:13 19—21 11. Leehia 17 16:18 20—43
9. Celuloza 14 14:14 16—13 12. Orkan Sokołowo 18 15:21 17—21

10. MRKS Gdańsk 14 12:16 18—26 13. Orkan Kon. 18 14:22 17—31
11. Polonia Piła 14 14:17 11—21 14. Warta II 18 10:26 19—33
12. Czarni 14 10:18 18—21 15 Promień 18 8:28 18—47
13. Chemik 14 9:19 8—15 16. Orkan Koźmin 18 3:33 10—51
14. Gedania 13 8:18 10—82

III LIGA
GRUPA III I LIGA KOBIET

Ostroyia — Jastrzębie 1:1 IV TURNIEJ W ŁODZI
Odra Wodzisław — Miedź 2:0 O MIEJSCA OD 5—10
Urania — KTS Łabędy 2:0

. Zagłębie — AKS Niwka 2:2 Ślęza — Hutnik 63:52
Metal — Sparta 1:2 Włókniarz Pabianice
Chrobry — Małapanew 1:1 — Włókniarz Białystok 84:57
Leehia — Raków 1:1 AZS Poznań
Górnik 09 — Odra Wrocław 1:0 — AZS Katowice 7€:82

1. Raków 17 21:13 33—13 Włókniairz Białystok

2. Metal 17 21:13 21—20 — Hutnik 69:76

3. Urania 17 20:14 21—^15 Ślęza — AZS Poznań 86:72

4. Małapanew 17 20:14 24—83 Włókniarz Pabianice
— A21S Katowice 78:895. KTS Łabędy 17 19:15 17—16 A'Z6 Poznań — Hutnik 87:69

6. Zagłębie' 17 18:16 27—18 AZS Katowice
7. Leehia 17 18:16 24—18 — Włókniarz Białystok 101:89
8, AKS Niwka 17 18:16 20—24 Włókniarz Pabianice — Slęza 74:64
9. Odra Wodzisław 17 17:17 21—19 5. Slęza 28 44 1979—1376

10. Górnik 09 17 17:17 18—18 6. Włókniarz Pabianice
11. Odra Wrocław 17 17:17 19—20 28 42 1995—1346
12. Jastrzębie 17 15:’9 13—16 7. AZS Katowice 28 40 1902—2106
13. Ostroyia 17 14:20 19—20 8. AZS Poznań 28 39 1940—1998
14. Miedź 17 14:20 14—20 9. Hutnik 28 35 1302—1985
15. Chrobry 17 12:22 1«—23 M. Włókniarz Białysiok

i. Sparta 17 11 :23 13—27 28 32 1859—2107

II LIGA MĘ2CZYZN 
GRUPA B

AZS W-wa — Lech 77:102 i 88:92 
Pogoń — Gwardia 106:78 i 114:72
Zastał — Stal 96:72 i 85:93
Spójnia Stargard — AZS Koszalin 

32:77 i 76:71
Astoria — Spójnia Gdańsk 

92:76 i 68:77 
Tabela końcowa

1. Lech 36 71 3705—2885
2. Pogoń 36 61 3.344—3091
3 Spójnia Gdańsk 36 60 .3241—2988
4. AZS W-wa 36 57 3153—2961
5. Stal 36 50 2958—3360
6 Zastał 35 50 3165—3242
7. Astoria ’ 36 49 2841—3105 
8. Spójnia Stargard

36 49 2972—3069 
9. AZS Koszalin 36 48 2982—3184

10. Gwardia 36 45 2971—3547

P:}b roczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Stal — Grunwald 26:27 i 31:23
Pogoń Zabrze — Wybrzeże

26:27 i 23:29
Śląsk — Pogoń Szczecin

Anilan.a — Korona 
Hutnik — Spójnia

34:31 i 39:23

1. Hutnik 22 36:8
2. Wybrzeże 22 36:8
3. Śląsk 22 27:17
4. Aniilana 22 25:18
5. Grunwald 22 23:21
6.Pogoń Zabrze 22 22:22

23:25 i 23:21
35:25 i 31:24

7. Pogoń Szczecin 22 17:27
8. Stal 22 14:30
9 Korona 22 13:31

10. Spójnia 22 6:38
II LIGA MĘŻCZYZN

grupa a.

594—481
682—595
633—583
545—531
579—563
535—519
558—641
548—589
518—572
508—626

Poilonia — AZS Gorzów 32:28 i 26:31 
Zagłębie — Gwardia 22:26 i 18:20 
Nielba — Ostrovia . 20:25 j 18:25 
Sparta — Grunwald 27:23 j 22:24

1. Gwardia
2. Ostro vda
3. Posnanla
4. AZS Politech.

5. Sna-rta .
6. Zagłębie
7. AZS Gorzów
8. Polonia
9- Grunwald

10. Nielba

27:23 i 19:18 
22 36:8 548—442 
22 29:15 551-493 
22 26:18 505—476 
Wrocław 
22 25:19 521-503 
22 25:19 514-503 
22 21:23 485-507 
22 19:25 536—526 
22 18:26 540—573 
22 18:26 539—577 
22 3:41 438—577


